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Wrażenie projektu francuskiego w Genewie 
Niemcy są zaskoczeni, Włosi dąsają się. 

I,:"pon'ująca manifestacja przeciw wojnie. 
GENEWA, 6. 2. (tel. wł. Dz. t.) 

francuski projekt rozbrojenia był wCzO
roj tematem rozmów całego świata po
litycznego. Również i dziś rano cała 
Genewa tylko mow.ła o tym. projekcie . 

Okazuje się, że mln. Tardi u, prócz 
Illin. Zal ~"kiego pOinformowat o swoim 
projekc e także delega.tów Małej Enten
ty i przedstawicieli Be rlina. 

Wszyscy a nawet Niemcy podkreślaj'ł 
zgodnie, że propozycja francuska jest 
wypadkiem dla konferencji rozbrojenio
wej przełomowym, bez względu na jej 
praktyczną wartość, gdyż przelicytowuje 
nawet najbardzi .. j śmi.le marzenia przy
jaciól Ligi Narodów w tym kierunku. 

Delegacja niemiecka by ta propozycją 
z •• koczo 8, tak samo Jak włosi. At do 
ogłoszenia jej tekstu uw.bU oni wszel
kie pogłoski na ten tem.t za złośliWI! 
mistyfikację. Niema dwóch -zdań, że po' 
niedziałkowa dyskusja generalna będzie 
na dlugo pozostawała jeszcze p<>d zna
kiem pro]J(lzycji fr"ncuskiej. Zarówno 
min. Simon jak i Bruening i Grandi bę
d, musieli zmodyfikować, ewentualnie 
przygotowane prlez siebie mowy, aby 
zaj4ć realne stano..,isko W stosunku do 
projektu francuskiego. ' 

Delegacja nipmiecka nie ukrvwa zu
pełnie swego złego humoru i sceptyczne 
nego stanowiska w tej Silrawie. Według 
opinji, k t ór'ł rzeczoznawcy zakomuniko
wali dziennikar om projekt francuski j st 
projek em bezpieczeństwa a nie rozbro
jenia. Ma to być krok w tył w stosun
ku do zadań konferencji, a nie krok na
p' lód. ZdAniem niemieckie m projekt 
chce pójść w atosunku do Niemiec je
szcze dalej, nit Trakt t Wersalski i od
bierać im nawet lotnictwo cywilne przez 
umiędzynarodowienie także niemieckiej 
komunikacji powietrznej. która jest "sta
łym cierniem w oku polskich i fra ncu
ikich s.l wojskowych" . Niemcy ocenia
j~, ponadto projekt. jako utopję i fran
cusko-polski m ,newr dywersyj ny, celem 
atorpedowania konferencji rozbroj ' niowej 
tak jak utopj'ł pozostał pro jelet Bri.nd. 
o Paneuropie gospodarczej, o której już 
nikt nie mówi. 

Poza Ni~mc8mi przeciw projektowi 
wystąpi d~legatJa wIGska. DZiennika: 
rZe wloilCY potępiaj .. projekt jedDo!1lo-
'Ole, uwa~ąJąc, ~e dąty on do utwo
rzenia jakiejś nf)w~j zbrojnej supre
maCJi Francji w Europie pud pł .. sz 
ezykiem Ligi Narodów. Charakteryzu
ją W/osi projekt. jako utoP.ię praKty
czną. niemotliwą do przv)ęcia Dawet 
dla Francuzów. Zdaniem Włochów pro
Jekt J~st skierowany m. in. równie:t i 
pruCJw zaobserwowanemu ostatnio 
IzalonAmu rozwojowi włoskiego lotoi
etWa. Kola amerlkadskie, oraz deJe. 
~arJe pań!tw nienale!tących do Ligi 
Narodów wyratają także swoją wątpli
W08Ć w stosunku do projektu, który 
~odporządkowtlć chce wszystko Lidze 

arOdów, a na co pafJstwa te tj. Ame· 
r~kll z jednej 8trony, a z drugi!'j So
lilety. nigdy się nie zgodzą. Pozatem 
przeCiwnicy projektu mówię, ż. parla. 
1!!6nt. francuski, którego zdanie prze
~Ielt Jest decydujące w tej sprawie nie 
l r/.ekomo poinformowany o proJ ijk
~e uchwalonym, jakoby tajnie przez 
IIIJcul1ką Rad~ 14inistr6w. W kołach 

Na iJustrarji naszej widzimy fragment z s"li pos edzeń ~O.tdł enc.i J ozbro
Di().wej w chwili, gdy przewodnw~l\cy Hendtrson wygłasza przeru6wieDie 

O iuauguracyjue. 

Na rozkaz Kowna. 

PUCZ litewski w Kłajpedzie 
Aresztowanie prezydenta dyrektorjatu. 
Litwa całkowicie opanowała wolne miasto. 
WAll SZ-\WA, 6.2. (tel. wł . • Dz 

Ł. O), - Dtiś p , p ,/uaniu rozeszły się 
p(lgło~ki o .'okunalllU pu~zn li tel'l'ski e-
go w Kł~jJlpdy.ie. _ 

. Wiad .. mo %ci te zostaly natychmiast 
potwierdzone i okaz~ło się, że Litwi
ni zaareszt(lwaJi prezydenta dyrektor
jatu wolu. m. }\łajt ,euy Bottchera, 0-

skarżaj~c go TZtlkomo o zdradę stanu. 
Aresztowanie prezydenta dyrektor

jatu i u,unkcie go od władzy jest 
wykonaniem dawno już przygotowy
wanfgo zamachu Slallu przez rz~d ko
wiebski. 

Ten krłl k Litwy bę/łzie miał nie
wlltpliwie do nilJ<ł tl kOllsekwen,·je poli
tyczne na terenie mię,lzynarodowym, 

albowiem narnsza on w wysokim stop
nin interesy kilku mocarstw, a prze
dewszystkiem 1\ipmiec. 

Należy dodać, że Litwa od dlnż
szego czasu j lIŻ toczyła energi.·zną, 

walkę w Kłajpedzie o odniemczenie 
tego miasta. 

Postępowanie rządu kowieńskiego 
kilka tygodni temu spowodowało na
prężone sto nnki pomięrlzy Litwą, a 

Niemcami, a kierownicy polityki za
granicznej Rzeszy grozili rządowi li
tewskiPDlu zastosowaniem represji. 

R~preS<je te n iały ze strony Nie
miec charakter gospodarczy, albowiem 
I".iemcy zmniejszyli w znacznym stop-I 
DlU kontyngenty przywozowe litew
skich produktów rolny(·h. 

Obecnie konflikt ten zakoilczył się 
zRmal·hem itanu ~e strouy Litwy na 
Kłaiperlę. 

BERL N, 62. (PAT) - Potwier
dZdjlj, tu wiadomość o pozbawieniu 
praw prł'Zesa dyrektorjatu U .. jpedz
kiego Bottthera j usuni~cie go z zaj 
mowanl'go stanowiska. 

KO , NO, 6. 2. (PAT) - W uzu
pełllleniu wiadomości z Berlina dowia
d"jemy się, że prezes dyrektorjalU 
klajpedzkiego BOltcher zoslIłł dziś a
re<ztowany. Z I rzuca Slq mu wyjazd 
zagrallicę dl~ pertraktac·ji z dygnita
rzami obcego państwa, co uważane jest 
za zdradę st.anu. Bottther pozoslaje 
w kasyDle oficerskicm pud strażą, ofi
cerów. 

Kanada bije Niemcy. 
Wynik 4:1 na korzyść Kanady. 

LAKE PLAC[[), 6. II. (tel. Wł.j reprezentacyjną, drnżyną, Niemiec i Ka
.Dz. Ł. -) - \V dniu dzisiejszym zo- narly z wyllikielll 1.4 na korzyść Ka
stał rozegrany mecz hokejuwy lIli~dzy nady. 

polskich projekt jest oceniany naogół 
Vrzy(·hvlole. 

liE~EWA 6. 2. (tel. wł) - W n3J
blitszy. h dniach rząd niem.ecki prz~d
stawI konferencji rOl!brojenjowej swój 
projekt konwencji rozbrojpniowej, dą
ż~c.v do uzyska ui a pe",szechn,,~o roz
br •• j_nia na podstawach równ orzęd
nych. Pr 'J ekt ten ma być odwrotnoś
cią proje~ tu francu·kiego. 

Dz· <i~j <Z'I posiedzelli e konferencji 
rozbNjeni"wPj miałll charallter Dieofi
cjHlny. Konf~rencJa wybłuchała dekla
racyj składau.vcb p!"1,ez rótne stowa
rzyszenia miętlzynarodowe. N <j,'rygi
nalOleJsze wratenie zrob . ła def larla de
l_gar.,I'j kobiecych, które zlot) ły na 
specjaln,l'm stole wielki pakiet petycyj 
poopisanycb przez 6 mllj kobiet. Po
za tern przemawiali przedstawiciele 
k"śdoló"" orjlaOlzacyj studenckich, 
przed. t..w ici ' le Ligi Obrony Praw Czło
wieka. Lord CecH w imieniu Stowa
rzyszeń Prtyjaciól Lilli Narodów do
magał się zmniejszenia budietów zbro 
. ..go !H'OO ,a i.I 
he~pjeczeń~t",a, wysunIęcIa U!>8oy 
równości bez.,ieclell-twa wsz:v~tkicll 
pań,tw oraz umit:dzynarodowitmia loi
nictwa cywilnego. 

GENE W A, 6 lutego (tel. wł.) Szr.ze 
gólną uwagę na dZlsiejsz.\'c.b lJIanife
stacja(·h pac."I"fistycznJcb na konferen
c.ii r07.broj eniowej zwróci/o b3rdzo 
gwałto\\ ne przemówien,e przed"tawi
ci~la mięrlzynarodówki I!ocjl\li~tycznej 
p. Vanderwell~go, który oświadczył, 
!te po strasznych prólJach wojennycil. 
które sprowadziły ogólnI} nędzę na 
świeCIe, robotnicy cał!'go świata 8' 
zdec;ydowani do 28stosowania wsze 
kich śrO<lków, aby się wojna nie roa
poczęla na 1I0wo. Gdyby się Jednak 
zaczęla, robotnicy mają zdecydowanI 
wolę albo rzucić Lroń, albo conajmnieJ 
nie uży" ać jej jedni przeciw drugim. 
Vender,,'elde podkreślił wkoń~u, te 
przemówienie jego jest deklara(·jlb 
którą mill1zynarodówka socja\i.tyczoa 
kaz81a mu przed5tawu\ na kODf.rencJi 
rozbrujenlowej. 

GEN E W A, 6 lutego (tel. ~ł.) Szwaj
carskie władze bezpieczeilstwa areaz
towały tu dwóch I'm igrantów rusyjsklch 
pod zarzutem usiłowania zamachu na 
!tycie komisarza spraw z8granicznlch 
ZSSR Litwinowa. biorącl!go udzill w 
konferencj i rozbroj eniowl'j. 

W związku z tern wzmocniona za
stilb ,Ichrona osobista wszystkich dy-
1,lomatów, przebywających w G.ntlwie. 

f~~~ękowe "Zachęta" Z~imkM 26 
Dltś I cod,ienle 

Janko muzykant 
Wiolki f.lm życiOWY p ,,, noweli Henr. Slell
ki.wir'R. w "I. roli Morj& M.llrka, WI

told '.)onU, Ad. D,. ·r .... , Krukowskl. 
--- - - - -

W pierwszej tercji 0:2, w drllgiej 
0.2 w ostalniej 1:0 

W ostat niej ter.·ji hf)norową. bram
kę na rzecz NieDliec zdobył Herker. 



8tr. 2. • DZIENN1K bUDZKł- 7.11.32 Nr.3s . -Wczorajsze obrady sejmu. 
DEMONSTRACJA PRZECIW MINISTROWI SPRAWIEDLIWOŚCI. 

Gorąca dyskusja n~ temat regulaminu więziennego. 
BUDŻET N. I. K., M. S. WOJSK., MIN. SPRAWIEDLIWOSCI. 

Wczoraj sejm przystqpił do budżetu 
Najw. I zby Kontroli. Referent poseł 
Czernichowski (BB) porusza zasadnicze 
kwest je, jak: odpowiedzialność materjal
na % tytułu szkód stwierdzonych prze% 
kontrolę, odpowiedzialność funkcjonar
IuszY, kt6rzy narażali skarb na straty itd. 
Referent żadnych zmian nie proponuje. 
Nast ępnie przystqpiono do budtetu M. 
S. Wojs k. Referent podnosi, że komisja 
budżetowJ> żadnych %mian w budtecie 
nie poczyniła, akceptuj l C jednomyślnie 
og6ln" sumę wydatków, co zasługuje 
na specjalne podkreślenie. Ten stosu
nek charallteryzuje, że wydatki na armję I 
"le sq wyra:r:em polityki zachłannel. 
Referen t prosi aby sej m przyjqł budżet 
lir brzmieniu ustalone m przez komisję. 

W dysku'ji pos. płk. Arciszewski (KI. 
Nar.) podkreśla, że np. Rosja w ostat
nim roku podniosła znacznie budżet 
wojskowy, że na jednego żołnierza w 
Niemczech wydaje się ty le ile u nas na 
czterech. Wskazuje r6wnież na rozwój 
przeszkolenia woj .kowego w Niemczech 
i coraz częstsze zjazdy nacjonalistyczno
odwetowe. 

Po przemówieniu pos. Polakiewicza 
(BB), odpierahceg "> zarzuty opozycji 
przystqpiono do budżetu Min. Sprawie
dliwości. 

Budtet referuje pos. Seidler. W mo
mencie gdy zabiera głos min. MiCha-, 
lowski cała opozycja powstaje i opusz
cza demonstracyj nie salę, wznosząc o
krzyki ,Minister Brześcia'. Min. Micha-

l owski po omówieniu na wstępie szere
gu spraw mniejszej wagi przystqplł do 
sprawy nowego regulaminu więziennego, 
oświadczajlIc, że wprowadza on do re
gulaminu środki zalecane prze% nowo
czesne badania. W regulaminie uni
knięto błędnego humanitaryzmu i sen
tymentalnych reminiscencji. Opozycja 
zdaniem ministra widzi w nowym regu
laminie tylko uszczuplenie praw więź
niów politycznych, t. j. komunistów i 
zdrajc6w państwa, a nie chce %wrócić 
uwagi na cechy dodatnie. 

Omawiając sądy doraźne, minister 
kategorycznie odpiera fałszywe komen- I 
tarze w tej sprawie, przypominając, 
~e rZĄd majowy pierw~zy zerwał z są
dami doraźuemi. W jeSieni jednak ub. 

r. zacz~ły się ukazywać przest~pstwa 
o szerszym zakroju i rZijd musiał te
mu zapobiec wprowadzajijc sądy do
ratne. W dyskusji p, Brodacki (Str. 
Lud.) nawiązujl\c do procesu brzeskie. 
go omawia jego skutki polityczne i mo
ralne z punktu widzenia historjozofji. 
Pos. Niedziałkowski (PPS) atakuje są. 
dy doraźne. Pos. Pasohalski (BB) pole
mizuje z opozyeją. P. Radziwiłł odnOsi 
się krytycznie do projektu ustawy mal· 
teńskiej . Nast~pnie przystąpiono do 
bud:tetu M. S. We wn. Pos. Smoła ,po· 
rusza sprawę konfiskat prasowych. O
brady przerwano do poniedziałku lio 
godz. 3 popoł. Prawdopodobnie wygło
si wielką mowC) min. Pieracki. 

Po doświadczeniach Dunikowskiego. 
Konieczność nowych prób. Dotychczasowe próby niejasne. w czorajsze krótkie telegraficzne 

wiadomości doniosły że trzecie z kolei 
doświadczeuie Dunikowskiego, dokona
ne w obecności ekspertów i obrońców, 
dało wynik pozytywny. 

Natomias t ,Ił. Kul'. Codz.· uważa 
próbę za n iendałą i odnosi się do 
przed,ięwzię ia Dunikowskiego mocno 
seeptycznie. Dalsze relacje pism fran
emskich brzmią j. n.: 

Pierwsze doświadczenie nie udato 
się, jak twierdzit Dunikowski z powo
du uszkodzenia aparatu. Przy po
wtórnem do 'wiadczenill pękta r07,f'a-
10ua żarówka, raniąc DUllIkow,;kieJo 
'IV twarz. 

PrllY trzecie m do wiadczeniu lldato 
się uzyskać Dunikowskiemu pewną 
ilość zlllta. ,,,' śróJ ek.pertów wybucht 
spór czy ilość złota jest więk,za od 
normlltl~i, w,)bdc czego DU 'likowskl 
przyitąpit do czwartego doświadczenia. 
Na~le przepality SIę w~zystkie b~z
piec:miki, a g,ly je naprawiono: pękła 
rurka z sub.tancją radjoaktywną. 

Wobec tego, że byla jllŻ póżna 
noc, póstanowiono doświadczenia przer
wać. 

Nowe próby będą podjęte IV naj
bliższych doiach. Dunikowski wyra
ził życzeuie przeprowadzenia doświad
cżeń w swojem laboratorjum. 

Inspóktorzy policji nałożyli pieczę
eil' na rurKi radjoaktywne, zawierają
ce sekret wynalazku i pn)stawili je 
w laboratorjum. Jeden z inspektorów 
opieczętowaŁ skrzynię sygnetem Duni
kow,k iegll, poczem zamlmięto salę la
boratorj nm. Opu~zczaj!\c o pólnocy 
Szkolę centralną. przed udaniem się 
z powrotem do więzienia. Dl1nikowski 
miał możność przywitania się w przej
ściu ze swą rodziną· 

Prasa francuska naogół powstrzy
muje się od oceny rezultatu wczoraj
szych doś\viadczeń Dunikowskiego. 
Większość dzienników nie wypowiada 
się ani za, ani przeciw. Natomiast 
"Petit Parisien" i "Matin" stają ra
czej po stronie inżyniera polskiego. 
• Liberte" za~ broui go na całej linji, 
jak zl'e.ztl\ silmi kapitaliści, którzy 
wpakowali go do więzienia nie dlate
go, aby nie wierzyli IV jego wynala
zek, lecz dhtego, że odmó.vit im wy
dania sekretu. 

Wedłu~ gtusów pra,;y Dunikowski 
twier,lzi, że w tzasie je,p nieobc!llo-

1!ci zdjęLo z drzwi labol'atorjum pie
częcie, umieszczone przez niego wła
snoręcznie i za tąpiono je pieczęciami 
Szkoły centralnej oraz, że Vi czasie 
kontrolowania swej maizyny zauważył, 
Że większą część snbstancji, śłużącej 
do wykonywania doświadczenia, lisu- , 
nięŁo, co wpływa w znacznej mierze 
na wynik doświadczenia, ponieważ 
wyniki dodatnie przy mniejszej ilosci 
materji występują o wiele słaIJiej. 

Dunikowski mial oświadczyć, że 

ziemia złotonośna, z której dotychczas 
wydobywalio 10 gramów złota na to
nę, daje wedle metody Dunikowskiego 
300 no 400 gramów, natomiast prze
prowatłzając próby z ilośdą sub3tancji 
pn03tawionej mu do dyspnycji, wy
dobędzill najwyżej 30 do 40 gramów . . 

Gdyby Dunikowski zdołał wydo
być i tę - według . jego zdania
nie wystarczającą ilość to wykazałby 
ztl.aniem prasy, że rzeczywiście,odkrył · 
nową metodę wydobywania złota. 

Pani Dunikowska wręcz twierdzi, 
iż aparaty doświadczeniowe były do 
tego stopnia uszkodzone, że żadn& 
próba nie mogła się udać. 

Narazie Dunikow.ki przebywa w 
więzieniu chory na suchotv. 

Wszy~cy stwierdzili WCZOI'&j, że 
Dunikowski ledwo mógł się trzymat 
na nogach i robi wrażenie człowieka, 
żyjącego jeszcze resztkami sit. 

Oddziały japoński"e zajęły fort Wusung. 
We Władywostoku spodziewają się stanu oblężenia. 

Sowiety koncentrują i przesuwają wojska. 
LONDYN, 6_ 2. (Tel. wł.) Dziriejsla 

noc w Szanghaju upłynęła względnie 
spokojnie. Zacięte walki staczane od 
kilku dni o dZIelnicę Sza Pej przerodzi
ły się w drobne utarczki. 

Ofenzywa japońska została przez 
dzielny opór Chińczyk6w złamana. Obec
nie Japończycy przenieśli swe operacje 
poza miasto usiłując przeciąć linję ko
lejową, aby uniemożltwić Chińczykom 
dostarczanie posiłków. 

Wczora i po południu wylądowało 
pod fortem. Wusunll 3.000 żołnierzy pie
choty japOńskiej i 800 strzelców mor
skich. Oddziały te bez walki zajęły roz
bity uprzednio bombami lotntclemi i 
gr.natami fort. Według danych z miaro
dajnych kół japJńskich straty japońskie 
w Szanghaju są bardzo wysokie i sięga
ją 10 proc. wysadzonych na ląd wOlsk. 

W Mand źurji wojska japońskie posu
wają się stale naprz6d. Chiński generał 
Tamon, sprzyjający Japończykom . ogło
sił w Charbinie po zajęciu miasta stan 
oblężenia. 

Zamierza on utworzyć w Charbinie 
pod protektoratem Japonj i nowy rząd. 

W Hankau sytuacja uległa pogorsze
niu. Konsulat japoński strzeżony jest 
przez silny odd ti ał karabinów m.s%yno
wych. 

Chińc,ycy umacniają fortyfikacje i 
kopią rowy. W porcie stoi 6 japońskich 
okrętów wojennych. Spodziewane jest 
przybycie dalszych czterech . 

BUKARESZT, 6. 2. (Tel. wt) Dzien
nik ,Lupt. ' donosi, że na lira nicy ro
syjsko· rumuński ej odbywają się od kil ku 
dni znaczne przesunięcia i koncentracja 
wojsk sowieckich. Port w Odesie jest 
obsadzony przez wojsko i marynarzy. 

W rumuńsl<ich kołach politycznych i 
wojskowych łączą jednak tę wiadomość 
ze zdarzeniami na Od Ickim W.chodlie, 

a w szczególności z planem obsadzenia 
Władywostoku przez wojsko japońskie. 

GENEWA, 61ntego (PAT). Dziś 
po południU odbyło się krÓtkie posie
dzenie rady za wyjątkiem reprezen
taotów Japonji i Chin w sprawie kon
fliktu na Dalekim Wschodzie. Zdecy
dowano, że nie należy dyskutować tej 
sprawy na publicznem posiedzeniu ra-

dy, dopóki demarche państwo którycI 
rada zotitala pOwiadomiona 2 lutego 
nie będą zakończone. 

LONDYN, 6 lutego (PAT). Dziś 
wieczorem nadeszła tu wiadomość, te 
Japończycy ~rzygotowuJą si~ do ata· 
ku na Nankin. Wszyscy obpwatele 
amerykańscy otrzymali wskaZÓwki e
wakuacyjne. 

Wichrzenia komuny w zagłębiach węglowych. 
KATOWICE, 6 lutego. Sytuacja na 

terenie kopalń góroośląski ch nie ul~gła 
od wczoraJ willksze.i zmianie. 

W dalszym ciągu odbywa się gło
sowanie na temat strajku. Zauwatono 
znaczne wzmoienie agitacji ~ywiołów 
Rkrajnie lewicowych wśr6d górników. 
Emisarjusze podżegllja, do strajku . 

W centralnym rewirze przemysło· 
wym przeważa raczej tendenCJa za 
strajkiem. W reWIrach południowych 
zdania wśrÓd r obotników sa, podzielo
ne, więk~zość opowiada się przeciwko 
strajkowi. 

Na kopalniach Gieseha strajk trwa 
tV dalszym ci~gn. Do strajku przyłą
czyła .ię również załoga kopalni .F~r
dynund" pod KatOWIcami. 

Na odbytych zp~raniach załogowych 
w tych kopalniach domagano się pro-

kllłmowaoia ogólnego strajkU od ponie
działku. 

Dzień dzisiejszy przyniesie ostate
czne roz~trzygnitlcie kwestji. Jutro 
zwołany zostanie zapewne kongres 
załogowy, który ustali dyrektywy dal
szego post'1powaoia robotników. 

SOSNOWIEC, 6 lutego. W zagłę-
biu Da,hrowskiem !!ytuacja zaostrza si~ 
wzburzenie rośnie. 

WczoraJ niespodziewanie wybuchł 
dziki strajk na kopalni ,Saturn'. o
puściło pracę 2000 górnIków, wbrew 
perswazjom delegĄta robotników. 'ba
rząd kopalni zarządził świętówkę. 

Jutro Odbędzie się w Dąbrowie Gór
nic7ej wiec rubotni ków zrzeszonych IN cza. Omawiaua będzie bieżąca sy-
tuacja. -

Zaremba na wolności 
Nieszczęśliwy ojciec udał się na grób córki. 
LWÓW, 6. II .. (PAT.) - Dziś wem. Zal'emba wypu;;zczony na wol

wypuszczono na wolność architekta ność po 5 tygodniach wprost z więZal'embę, aresztowanego w związku zienia udał się na cmentarz na grÓD 
z zamordowaniem córki jego E lżbiety swej córki. 
w WilI i w Brznchowicach, pod Lwo-
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Kreml i jego tajemnice. 
SKARBY CARÓW 

zrabowane wrogom, cerkwiom bojarom. 
Niedawno doniosły dzienniki mos

kiewskie, że przy przebudowie Kremlu 
.naleziono kilka skrzyń z księżkami i 
staremi rękopisami, które przedstawiaję 
... ielk" wartość literacko - histo , yczną. 
Istnieje też podobno nadzieja natrafie
nia na dalsze cenne kosztowności, O 
których opowiada historja i legenda, iż 
zostały ukryte w ciągu wieków przez 
licznych władców rosyjskich w piwni
cach i tajnych podziemnych korytarzach 
Kremlu. 

Twierdza Kreml zostala wybudowanę 
w 1 ó stul. przez księcia suzdalski~go 
Jerzego Oołgoruskiego. Lecz dopiero 
jego następcy, sprowadziwszy architek
tów włoskich, przystąpili do wykończe
ni. cerkwi. zamków i murów obronnych 
Kremla. Architekci, Włosi Fiorawenti 
i Solari, spełniajęc życzenie moskiew
skich księż'lt, odpowiada ' ęce zresztą du
chowi ówczesnych czasów, pobudowati 
podziemne !lanki i skrytki. Chodziło 
bowiem o to, aby carowi i bogatym 
bojarom stworzyć pewne i bezpieczne 
kryjówki dla skarbów i więźniów. 

Tymczasem historja Rusi a tem sa
mem i Kremla stawała się coraz bar
dziej ponura i straszna. Panowanie ca
'ów coraz bardziej unikało światła dzien
nego, coraz silniej cofało się w podzie",
ny labirynt Kremlowskich zakamarków. 
Nic więc dziwnego, że podziemne skryt
ki, sale tortur i skarbce nabierały wiel
kIego znaczenia. Gdy wspomni się tyl
ko imiona wszystkich władców Kremla, 
kt,jrzy brali udział w scenach, jakie tu 
miały miejsce, obraz staje się wprost 
przerażaj'lCY· 

w swych domach i pałacach skrytki 
i piwnice. W Moskwie było tych taj
nych podziemi około trzydtiestu. Naj
ciekawsze znajdowały się podobno pod 
domem Maluty Skuratowa, kata z cza
sów lwana Groźnego. Były tam również 

i sale tortur. Nawet nie tak dawno 
n~trafiono w Moskwie na jakieś podzie
mia, w których znaleziono szkielety 
przykute do ścian grubemi lańcuchami: 

00 tajemniczej bibljoteki Iwana IV 
miało dostęp tylko siedem osób, które 

-----------------------------------------CukIer zmnleaza POtlqg «o fIlódki 
Użvwaj c Gluu do potraw ... 

Odpowiednio przyprawione 
sm3czne i higjeniczne jeche
nie - to kard"aaJny waru
ne!l i podstawa zdrowia. 

.SzczYpta cali.. pod ... d zaallo
tmicie ImaB potraw, CZ)'DiqC zbęd
Dem 'Oż,.wanie prZ7pr.iiLW Ilorzen

. Dlch, potęłllljąc,ch .. chęf do picIau. 
J 

Szyczypta eum, Clodana podczas goło
t wania do wszystkich prawie potraw, ja- . 
: .. zyn. rieloneao groszku. lasolki, march .. ' 
I wił ,szpinaku, k~lafjor~w. kartofli, bruk .. 
jselkt.. kapusty I poaudor6w, do potraw '- -'... .,. 
mięsnych. ryb, klusek, kaszek, zup ", 

l ); płatków owsiuYli:h. iak równiri iD- ~ 
• ych zup, nadaie katdej z t,ch potraw' ~ 

I,właściwy je; smak, poao.ząc nadto je; " 
(wartość odżywczą. . ~._ 3~~~~ 

. -

"~':'1XJIi.'" 
-3--,~.~ .. 1 .:.~. . ~~- ' . 

- \'. ~ . 
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tłomaczyły te dzieła na język rosyjsld . 
Byli to trzej Ros janie i czterej Niemcy, 
wśród nich pastor Dorpater i uczony 
Westermann. Tłumaczenia postępowaly 
ba,dzo wolno, WSKutek czego rozgnie
w8ny car krótko przed swoję śmierci, 
kaz .. ł zamurować i zasypać wszystkie 
podziemia wraz z uczonyn i. Legenda 
twierdzi, że do tej pory nie udało się 
nikomu dotrzp~ do tych miejsc. 

H,storja jednak mówi inaczpj. Po 
~mierci okrntnego cnra następcy jego 
starali się dotl'7eć do ZŁ kopanych skal'
bów. Carowa Zofja podobno natraflla na 
jakieś ślady. Pouoć błagała spowiednika 
swego, Makarjewa, o odnalezienie pod
ziemi i skarbów cara I wana IV . .Mak ar
jew posznkiwał IIngie lata, aż wkońcll 
znalazł kilka skrzyń w małem zamnro
"Wanem sklepieniu. Wkrótce potem wBt4-
pił na tron Piotr Witolki. Makarjew 
zmarł, powierzywszy swą tajemnicę in
nemn duchownemn, O~ipowi. Po bitwie 
pod Po1tawą w r. 1724 Piotr WJellti, 
pozbawiony pieniędzy wskutek wojny z 
Karolem XH, kazał przywołać do siebie 
OSlpowa, któt·y wyznał mu calą tajemni
cę i otrzymał rozkaz odnalezienia aktU'" 
bów. I jego poszukiwania były równiet 
nwieńczone pomySlnym skutkiem. Lecz 
Piotr Wielkj nigdy nikomu nie zdradził 
aoi miejsca, ani warto.ci znalezionYclh 
skarbów. Po śmierci Piotra, legenda o 
zakopanych siar bach żyła nadal w naro
dZie i, zdaje się, następcy jego z rów
nym zapalem i ochotą dobierali Bit} do 
podziemnego Kremla. 

p'rzez nast~pnych sto lat zupełnie (ł 
tern zapomniano i dopiero w połowie u
biegłpgo 8tnl~cia rząd zgodził się na kon
tynuowauie poszukiwań . 

W 1860 r. natrafIOno pod pałacem 
Synodu w moskiew kim Kremlu ua pod
ziemoe krużganki. a w 8 ~ lata później 
ua podziemny kurytarz ulugości 10 mtr. 
Przed samym wybuchem wojny zrobiono 
jeszcze kilka odkryć, lecz w gruncie 
rzeczy nie znalezlOoo nic sensacyjnego 
ani nadzwyczaJnego . 

Tak mniej wif,lcej przedstawia się le
genda o .podziemnych skarbach okrut
nego cara&. 

Ur.żędnlcy banków łódzkich 

A więc panowali na Kremlu najpierw 
drobni książęta jarosławscy z chytrym 
Kalitą na czele, potem nieproueni goś
cie Tatarzy, po nich ród moskiewskich 
c.rów z najpotężniejszym Iwanem uroź
nym, dalej samozwańczy pretendenci 
do tronu, następnie pler'wsi Rom.nowie, 
caryca Zpfja, Piotr Wielki, a w końcu 
rosyjscy imperatorowie, po których do
szli do władzy - wyznawcy .pięciora
miennej gwiazdy". 

Naturalnie wszyscy ci władcy, którzy 
w mniej lub więcej krwawy sposób rzą
dzili Rosją, pozostawili po sobie w na
rodzie niezliczone legendy i opowieści, 
które zwykle obracały się koło pogłosek 
o niesłychanych skarbach rosyjskich ca

w 'obronie najistotniejszych praw pracowniczych. 
Zniesienie synekur, op:raniczenie g )dzią zajęć, zatrudnienie bezrobotuycb, intensyw
niejsza działalność inspektoratu pracy - oto postulaty oru:anizacji bankowców. 

rów. Lecz głównI! osobą, dokola której (a) W lokalu przy ulicy Andrzeja 
wszystko sie obraca, jest Iwan Groźny.. -4 odbyło się nadzwyczaj De walne ze
Miał on podobno być naiwiękuym zbie- branie pJ:acowników bankowych wŁo
laczem kosztowności i strzegł je pilnie. -lzi poświ~cone ogólnej sytuacji go s
Mimo, ił był mądrym politykiem i wieI- podarczej oraz omówieni u p%tenia 
kim bibljofilem, chorował na manię pracowników bankowych na terenie 
prześladowczą, włlk" tek czego wszędzi~ Łodzi. Zebranit, IV k tOrem udział wzię
gdzie bawił, kazał budować padziemne lo ·(łk% 400 bankowców obfitowału IV 
ganki i skrytki. W czasie jego panOwa- szereg charakterystycznych momentów 
nia powstały w Kremlu najwięł<sze i wska.zującyoh. Jt w istytucjach banko
najliczniejsze podziemia. W tem króle- wych W ŁodyJ niehonorowane są ist
_twie eiemności ukrywał on swą cenną niejące przepis)' s~cjalne oraz łamana 
bibljotekę. oprawnIl w grube, złote 0- ' Jest ustawa o czasie pracy. 
kI.~ki. Było. tam fi. in. blislIo ~OO o- Po dlutszyeh referata.-łl i burzli
~glnaliych d2td, uczonym zup łm e !,ra~ wej dy.kusji powzięta została rezolu
Wie ",~znanych. Oprócz te~o znaJdo- cja, W której bankowcy domagają si~ 
wały Się ~ad~r cenne. rękopISY, kt~re I od dyrekcyj banków, cele!D zwalczania 
("ecka kSięŻniczka ZofJa ~aleolo~ ofla- bezrobocia, jakie dgło sill we znaki ró
ow_la swemu maltonkowl, c rOWI Iwa< wnież i bankowcom~ 

nowi IV, jako prezent ślubny. Iwan ' . 
Groźny nie szczędził pieniędzy na za- .1) przywroceOJ~ ~to owa~ego przed 
kupno rękopisów hebrajskich, łacińskich wOJ ną w bankowosCl 6-godzlnnego dn. 
i greckich. Agenci jego, rozsypani po pracy . . . 
całym świecie, mieli zlecenie dostarczać 2~ zanlee~ama W ObeCDY~ okreSie 
Uczne .białe kruki". Przeniósł on rów- przYJmo.wama do banków. mebankow-, 
niei pod' b'bl' t k . lk' ców, t. J. osób meposlańaJl\f'ych odpo-

ziemną I JO e ę wie lego . d . h k t .. I'C k .' 
księcia Jarosława Mądrego z Kijowa do wIe OIC u em.u Awa I , a.cJI. 
podZiemi Kremla. . 3) zaprzpstaDlII kupo ~aOla od pra-

cowOlków ich uprawni~ń do urlopu, 
zaś w okresie urlopowym zatrudnienja 
bezrobotnych bankowców. 

Car Iwan Groźny był równie! .zbie
RCtem" srebra, złota i drogich kamieni. 
. abował nietylko bogatych bojarów i 
I kupców, lecz ogałacał nawet cerkwie 
Z najcenniejszych wotów i kosztowności. 

Nowogrodu, który odmówił mu po
słuszeństwa, wywiózł po kr..vawej łatni 
trzysta wozów, pełnych złota i szlachet
nych kamieni. 

W końcu doszło do tego, że za je
g~ ~anowania bogaci bojarowie, oba
WIOJąC się carskich siepaczy, ukrywali 
S\lie klejnoty i cenne ksi'lżki, budujęc 

Dalej bankowcy stwierdzają. te zwal
czanie kryzysu J e~t motli .. e tylko pod 
ochroną rozbudowanego ustawodawstwa 
socjalnego i wobec t~go domal{ają się 
od zarządu głównego prOco" ników ban
kowych by ten poczymł on powiedilie 
kroki u miarodajnych czynników, ce
lem wprowadzenia ocbroll,V 1I.r;<cowni
ków przed wyrzuceniem i<'h lIa bruk, 
przez zastosowaOle wyp/"t odszkodo-

wania w wysokości miesillcznego upo
Sażenia za każdy przepracowany rok, 
wprowadzenia u lawowej ochrony dzia
łaczy zwią?Jkowych i wprowadzenia w 
tycie ustawy o umowach zbiorowych 
pracowników umyslowych. 

PozaŁem zebrani bankowcy domaga
ją siQ od inspektora pracy m. Łodzi, 
aby przeprowadzał częstsze lustracje 
banków, a to z tych wzglf,ldów, te o
statnio bankj zatrudniaiIJ pracowników 
poza godzinami biurow~mi, a 'w razie 
stwierdzenia prztlkroczeń winnych po
ciągał do surowej odpowiedzialności. 
NastIlpnie zebrani pracownicy bankowi 
protestują prze~iw spychaniu całego 
cię1aru kryzysu na barki pracowników 
i domagają się od władz ustawodaw
czych: 

1) obniżenia uposażeń i świadczeń 
dyrekcyj, które cząstokroć przekracza
ją uposatenie kilku. a nawet kilkuna
~tu pracowników wykwalIfikowanych, 

2) skasowanie w okresie kryzysu I 
tan t jem i wygórowanych ' wynagrodzeń 
zarządów i rad nadzorczych, ' 

S) skasowanie wydatków reprezen
tacyjnych, 

4) skasowanie synekur wśród per
~onelu kierowniczego IV spó/kaeh ak
cyjnych. 

Nadto zebrani bankowcy miasta Ło
dZi domagają sill od władz usta.wodaw
IIz.vch wprowadzenia poprawki w usta
wie ZUPU. w ten sposób by zasiłki w 
okresie bezrobocia były stosowane co
najmniej do 12 miesięcy od tbwili u
tracenia posady. 

W końcu zaś zebrani bankowcy pro-

te'tują przeciwko Lewiatanowi, Który 
zmierza do rewizji ustawodawstwa so
cjalnego na niekorzylić klasy pracuJą
cej. Rezolucja powytsza J1rzy.illta zo
stała jednogłośnie i przesIana zar7ą
dowi głównemu Związku Bankowców 
dla zrealizowania wysuniętych postu
latów .. 

-------------------------
Zwolenniczka praw kobiet 

wywołała sensację w senacie fran
cuskjm. 

PARYŻ, 6 lutego (PAT). Podczas 
ostatnieg<l pesiedzenja seoa1u francus
kiego senat stał się widownią hałaśli
wego zajścia . Sufra1ysLka, któr~ przed 
kilku dniami trzeba b.vło usnn~ć z sali 
za rozrzucanie ulotek feministycznych, 
zwróciła się z galerji z interpelaoją 
do senatu. domagając się prawa a y
borczego dla kobiet. Przewodniczący 
usiłował za pomocą dzwonka ug/aszyć 
okrzyki manifestantki, gdy w, tOl po
deSzli w jej 9tronę, by usunąć ją z 
sali. Okazało się jednak, te sufrażyst
ka przy Wiązała się w Jasnol f,lcznie gru
bym iańcnchem, zaopatrzonym w kI ód
kil do ławkI. Aby ją uwolniĆ, trzeba f 

bJ/O złamać ławk~, Podczas tego in
cydentu trybuny zostaly o!'rótnione i 
pos iedzenie zawieszono. Sufrażystk~ 
odprowadzono na posterunek polu·ji. 
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Strp-szczenie. 
Znany pnemy.łowleo łódzki, Karoł 

Wolner, zglnl\ł w tajemnir.zy<h okollcz
nościacb w Zakopanem. Reporte r .Prze
gll\d u Codzieonego". Leszek Wlrga. usi
łował przy pomocy sw~go siostrzeńca, 
Grl\dzkiego zbadać zag"dk~"mlercl Wolnę
ra i wówczas natknął się naślady szajki 
1 .. I .. erzy banknotów.~ 

Narleczon'l Grąd"kiego była Nela 
Klerzkowska. sekretarka Wolnera. 

Wirga padł oli arą z~ml\chu, zorga
nizowanego przez .pana mecenasa", 
zagadkowego Ih,lywlduum. Ciała repor
tera nie odnaleziono. 

Grądzkl , błl\d.~c Alej" l-go lli.j& 
natlenął się na młollą kobietę, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedziała Grlldz
kiemu, że brat jej ZDany przemysłowiec, 
Boeltl h, pl\dł o(,arllszajkl .Trójkl\ta·, 
oraz że zwabiona przez szantatY8tów 
doJakiegos domu:-zdołała zblCjl. Grądz
ki przyrzekł pannie Boelticb sw,! po
moc. Nazajutrz Bo.lticbówna zo.t.ła u
więziona w jaaklni s.aJki _Trójkąta", 
naskuŁek wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomisar. Olmańskl usiłował a
resztować markiz.. de Lavalle, j ako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. 01-
8zańskiemu w ucieczce. Grądzkl posta
nowił zerwać z Klorzkowskl\ zarzucaJ '!o 
jej niestałość. 

Do decydujlleei rozmowy między na
rzeozonymi nie doszło, bowiem jakiś 
taJemnkzy znajomy Neli polecił Jej ka
te/Corycznle przybyć do siebie przed 
apotkanlem się z Grąozldm. 

Grlldzkl po burzliwym wieczorze w 
klubie .Damy kieroweJ" z08t.ł napad
nięty pnez dyrektora klubu. Zdoła I 
przedrzeć się jednak w stronę wyjścia 
I ukryć w ciemnym pokoju. 

Uolekłszy prze. okno Or,!dzkl zna
lazł się w ogrodzie, a nie mogIlo odkrye 
wyjści . poza obręb murÓw - wszedł 
na drzewo. Oałęź załamała się pod nim 
w momencie, gdy rozpoczęto przelzukl
wanle o~rodu i Grąd,kl .padł. 

Ujęty prle. dyrektora klubu p""y 
pomocy Jednego z członków opuszcza 
spelunkę b. zardu. 

Boeltichówaa, znajdująca się w wię
zieniu wychodzi na spacer ze swojll do
zorc.ynią. W drzwiach. spntyka słuŻII
ceKo o żółtej cerze, który daje jej j a
kies zn"kl porozumiewawcze. Słysząo 
o strasznej s mlerel jednej z ollar szajki 
.TróJkllta- Boeltkhowna ,emdlała. 

Podczas następa.go sp.ceru Ania, 
korzystaj'lC z chwiloweJ nieobecności 

.DZImfflłK ŁODZKI 7.1lJSt. )fr. n. 

mmmm 
Copyright by .DzI~nik Łódzki". 

72) 

powieść na tle niesamowlfych przeżyć Dozagrobowych. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach. poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

swej opiekunki. Admy, porozumiała się 
z tółtnlioym dozorclI, który przyrzekł 
Jel pomoo. 

W nooy, gdy Adm .. odurzona poda
nym jej przez Chlóczyk" środkiem na· 
sennym tw .. rdo zasnęła, żółty wtargnął 
do pokoju Ani, lecz z.minst nieść jej 
pomoc w ucieezce - Toali porwał n a 
dziewczynie od ,Id, cbcąc dopu"ole się 
Ila niej gw.ltu. 

FKlryka Wolnera spłonęła. - Przed 
wybuchem pożaru widziano na terenie 
f_bryki _ducha· zmarłego Wolnera.
N .. dkoml.arz OlmKński stwierdził, :le 
przed wyburbem pożaru w labryce znaj
dowall alę dwaj obcy mężczyźni, dzia
łaJIlr.y be. wzajemnego porozumlenoa się. 

Red. Bal'wiczek postenowił oprzedRc 
swoje wydawnictwo zagraniozD')'m ka
pitalistom. 

AII"kl. de Lavalle powiadomił wazy· 
stkich swych przyjaciół, li postanawia 
popełnić s_mobójBtwo. 

Bezrobotny elektrotechnik Lipek o
trzymał ou nieznanego mu mężczyzny 
polecenie zainstalowania aparAtu pod
słucbowego nad mies.koniem Grl\Ózkle
go. Po powrocie z restauracJ I, gdzie LI
pek spotykał się ze swoim zleceniodaw
cą, zaczał przpjmowac roz.mowę telefo- I 
"ioZD,! Grąd.kiego z de Lav.llem.
W tym momencie rozlogło s ię pukanie 
do arzwl. Lipek, obawiajlIc się, Ż. przy
bysz wedrze się do mieazkanla sll'l, u
krył aparat podsłuchowy i zaczaił się 
u drzwi z żelaznym prętem w ręku. 

Drzwi uchyliły się i do mies. kania 
wazedł mętczyzna z .z.rn'l opaskIl na 
oku. Lipke nie zd,!żył zaRtakować przy
bysza i zosteł obezwładniony. 

Obq, którym był dozorca nocny 
cmentarz" na Dołacb, GrzędeJski, od-. 
krył ap.rat podstuchowy i pozostawiw
szy z",l'Iunego Li~ę w zamknlętem 
mieszkaniu, poszedł na spotkanie z ta
jemniczym z leceniodawc,! montera. 

Chińczyk uliłow.ł zniewolić Boelti
chównę . Ania chciała go przeko nać, it
ma pieni21dze i zapłaci mu, je~li ponie
cha ohydnego zamiar u. TOłl#}i zgodZił 
się na odszu anie ukrytych jakoby w 
obiciu .łcum pieniędzy, z czego skorzy
~ tata Ania, aby spróbować ucieczki .. - ' 
Nie zdołal .. jednak otworzyć drzwi. Q. 
panowany wściekłościll rzucił nieszczę
snła na podłogę, przygniatajllc dziew
czynę cał m cięż rem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod .. 
nialcem, Ania natrafiła na metaJowlł, 
płytkę. darowan~ iei prze. Admę i od
rzucon~ ze wzgard" pod Jeienę .. okoiku. 

I Toa-Ii wstrząsnął się nagle i jak-
by zbudzony z ciężkiego snu, wypro
stował się, wypuszczając z r~k płyt

kę, która parzy ta mu paice. 
Ania. dojrzała w spojrzeniu Chiń

czyka, rznconem na nią przelotnie, 
wyraz zabllbonnego strachu. Żółty o
puścił momentalnie powieki jakby nie 
śmiąc spojrzeć na obnażone, cudne 
kształty dziewczę ' :ia i stał dłuższą 
chwilę zatopiony w myślach, poczem, . 

jak posłuszny, dobrze wytresowany 
pies, wycofał się tyłem z pokoju. 

Auia nie wierzyła "bsnym o· 
ozom. 

Nie przypuszczałaby nigdy, ałly 
zwykła ' blaszka metalowa (nie taka 
jednakie, j ak się okazało zwykta) mia
ła odnieść tak ni~oczfki wany skutek. 

Więc jednak Adma mówiła praw-
dę· 

-----...... ------
flnonim. 

Nadkomisarz Olmański nerwowym 
krokiem przemierzał swój gabinet, 
przyczem co chwila. rzucał oczyma na 
trzymany w ręku papier. 

Była to niewielkich rozmiarów 
kartka, zawierała kilkanaście zaledwie 
słów: 

Treść kartki była następująca: 
"U waża za konieczne roztoczenie 

opieki nad dr. Barwiczkiem. Grozi mu 
niebezpieczeń~two. Wskaza.nem jest, a
by pan wiedział o kaźdym kroku red. 
Barwiczka. Poza tem trzeba, aby w 
ciągu następnych kilku nocy mtal pau ' 
pod ręką kilku dzielnych ludzi życzli
wych". 

Nadkomisarz niejednokrotnie otrzy
mywał listy z .poleceniami" od osób 
nieznanych, ukrywających się pod pseu
donimami. Listy takie zregnły szły do 
kosza. 

Tym razem jednak Olmański wy
czuwał zmysłem wytrawnego krymino
loga, iż. list ten należy traktować po
ważnie. 

- Czyżby w związku z "Trój
kątem? - przerwał Bilski. 

cyzji? 

Nie wiem, prawdopodobnie tllk. 
Co pana. skłoniło do tej de-

Anonim!... 
Anonim?!... - komisarz Bilski 

zdzi wit się. . 
- Wyjątkowo tak. Zechce pali 

zarządzić, aby najzdolniejszy z pań
skich ludzi zainstalował się w wy
dawnictwie "Przeglądu Codziennego· 
w jakimkolwiek charakterze. Clll>
wiek: ten musi ' być w stałym ze mn. 
kontakcie. Dla niezwracania na sie
bie uwagi postawi pan agenta przy 
bramie wydawllictwa. Będzie on ud&
"I'at zajętego czytaniem pisma wykle
jonego przy wyjściu. Agenta zmie
niać się będzie co godzinę, dla niebu
dzenia rodejrzeń. 

Woźniak, starszy wywiadowca, ma 
w "Przeglądzie" przyjaciela.. Dził 
jeszr.ze zda. swoje sprawy zastępcy 

odejdzie na. posterunek. 

Dalszy ciąg. 
Co więcej nadkomisarz miał pew

noŚĆ, iż zna ten rznt pisma, jakkol
wiek byt ou umyślnie zmieniony. 

Co to za przyjaciel? 
Kierownik ek~pedyćji. 
No, to w każdym razie Qdzie 

mógt dać mu jakąś funkcję· O~atnim wysiłkiem pchnęła w 
twarz żółtego twardą płytką, chcąc 
napastnika oślepić. 

Ostry kant płytki rozorał twarz 
dzikusa. 

Trysnęła krew. 
Toa-li zerwał się z ochrypłym ry

kiem z podłogi i wydarł ptytkę z kur
czowo zlciś tiętej ręki Ani. 

Dziewczyna była pewną, że Chiń
czyk rzuci się na nią i zdusi ją, 
mszrząc się za. okaleczenie. 

Ta pewność przyniosła jej pewną 
ulgę, bo przecież uniknie bań by, a czy 
zginie z rąk żółtego czy białego zbrod
niarza było jej zupełnie obojętne. 

'foa·li stał jak wryty, spoglądając 
w niemem-osłupieuiu na metalową płyt
kę, wydartą z ręki dziewczęcia. 

Żółta twarz Chińczyka przybrała 
barwę szarą. Oczy jego patrzyły z pa-

nicznym lękiem na rysunek, wyryty 
na płytce. Krwiożercza bestja zamie
niła się w sptoszone, lękające się o 
własne ;iycie zwierzę. . 

Toa-li sknlił się, zgiął formalnie 
we dwoje. CiałO jego opanowato silne 
drżenie, które nie mógł, ani nawet nie 
chciał opanować 

Ania. wpótzemdlona, która z rezy
gnacją oczekiwała, iż długie ręce Chiń

czyka ujmą j ej szyję w kleszcze śmier

telnego, ostatniego uścisku, Łyla zdzi
wiona tem, iż nHpastuik nie pod~jmu
je ostatniego ataku. 

Gdy otwarła oczy - zdziwienie 
jej spotęgowało się, a nawet przero
dziło się w osłupienie . 

Ten groźny napastnik, ten wiele
kroć od niej silniejszy samiec, stal 
trr.ęSl\C się, jak stara, sparaliżowana 
kobieta. 

Olmań<ki poruszony został pewnem 
przypuszczeniem, które kazało mu je
szcze raz uważnie przejrzeć list. 

- Nie, umarli przecież nie pisu
ją - szepnął do siebie. 

Olmański nacisnął gnziczek dzwon
ka. Do pokoju wszedł służbowy poli
cjant i stanąt wypręźony u drzwi. 

- . Czy komisarz Bilski jest w 
swoim gabinecie? • 

- Tak jest, pa.nie komendancie 
padła odpowiedź. 

- Poprosić! 

Po chwili do gabinetu nadkomisa
rza wszedł wysoki blondyn w obcis
łym mundurze oficera policji. 

Na skinienie Olmańskiego komisarz 
zajął miejsce w fotelu. 

- Musimy zaopiekować iię dr. 
Barwiczkiem - zaczął Olmański. 

- Rozkaz!-oznajrnil krótko BU
ski wstając z poza biul ka. 

Olmański pozostał sam. 
Bębniąc nerwowo palcami po pły

cie biul ka Olmański zastanawia t 8;' 

nad czemś czas dłuższy, wreszcie zde
cydowany sięgnął do słuchawki tele
fonu 

- Komisarz Bilski? Zarządzi pan, 
panie kolego, nieprzerwane pogotowie 
dziesię ~iu wywiadowców na zmianę· 

- Równi~ż na podstawie anonimn? 
- Zgadł pln. Następnie z!użl 

mi pan wykaz z podani~m nazwisk 
ludzi na poszczególnych d)Żllrach. 

- Rozkaz! - brzmiała lakouieZJlł 
odpowiedź. 

Dalszy ciąg nastąpi. 



. Nr. as. 

7 
Niedziela 

DZIŚ: Romllalda Op. 

JUTRO: Jana z Katt, W. 

-:::-
Wochód I/ońoa 7.00. 
Zachód s/ońoa 16.32. 

Wsohód kolężyc& 8.1S. 
Zachód koiętyoa 17.66. 

D/ugości dnia 9.20. 
Przybyło dnia l.S9. 

-, MUZBUM MIRJSKlB hiotorjl I o.tukl lm. I 
J. I R. Bartoozewlozów (Plao Wolnośol l) I 
otwarte.., środy, .oboty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek, 
Dzij w nocy dyturuj" następuj"ce 

opteki. A. Potosza (Plac Kościelny 10), 
A. Ch.remzy (Pomorska 12), E. Millera (uL 
Piotrkowska 46), M. Bpszteina (Piotrkow
.ko 2~ó), Z. Gorczyckiego (!-uejazd 59), 
a. Antoniewicz. (Pabjanicka 50) 

,DZIENNIK ŁODZK1" 7.11.82 . 

Uroczysta AkademJa 
ku czci Papieża Piusa XI 

z okazji dziesięciolecia Pontyfikatu. 
W dniu 6 lutego 1922 r. na Concła

we w Watykanie wybrany został Papie
żem arcybbkup medjolański kardynał 
Achilles Ratti, który przyjął imię Piu
sa XI. 

Uroczysta koronacja Jego SwilltobU
wości potrójn'l koronIl papieskll nast'l" 
piła w bazylice św. Piotra w dniu 12-20 
lutego tegoż roku. 

Cały świat chrześcijański, zWłaszcz"l 
naród włoski i k8tolicka Polska. obcho
dZIl uroczyście rocznicę tych dat histo
rycznych. W Polsce zorganizowano we 

wszystkich więkuych miastach komitety 
obchodu, aby święto papieskie obcho
dzić ze szczególnll serdecznościII. Po 
odzyskaniu przez nas Niepodległej Pol
ski, msgr. Ratli był pierwszym naszym 
Nuncjuszem Apostolskim, rezydując w 
Warszawie. Nie pomin'l! wtedy Łodzi, 
wi tytując osobiście nasze mi.sto. Łódź 
cała ze szczególnll uroczystością obcho
dzić będzie rocznic~ dzie_ięciolecia ko
ronacji Ojca św. 

Uroczysta Akademja odbędzie się w 
dniu 12 lutego 1932 r. tj. w piątek o 

Str. ó. 

godz. 19.30 w reprezentacyjnej sali red, 
mieiskiej m. Łodzi (Pomorska 16). 

Ak · demja rpzpocznie się kantatlI ku 
czci Ojca św. i hymnem .Boże coś Pol
skę", w wykonaniu chóru stow. śp. lm. 
Moniuszki pod dyr. p. Prosnaka. 

Słowo wstępne wypowie p. dyrektor 
Maciński. a okolicznościowe przemówie
nie wygłosi zasłużony profesor uniwer
sytetu historyk dr. K. Morawski. 

Artystyczno · wokalną i muzycznll część 
Akademji wykonajll soliści z młod ch 
talentów pod kierownictwem p. proł. 
Comte-Wilgockiej z Warszawy, prz, 
akompaniamencie pianistki p. Zofji Ro
manowskiej. 

Szczegóły wykonania utworów, po
dane będą w programach. 

dzieckiem. Opieka miasta nad 
. • W żlubkumipjskim do dziesięciu miesięcy, - Matki, które zntęslmily, - Najwię-

~ ~ro~zyste nabozenstwo cej podrzutków pochodzi od srużących, - Dzieci oddawane na wychowanie, - ~tala 
dZiesIęciolec I a pontyfikatu, I troska o zdrowie rozwój i oświatę dziatwy bezdomnej, 

z okazJi dziesięciolecia pontyfikatu ' 
Jego $wi/ltobliwośei Papieża Plusa XI Chcąc zapoznać się z działalnością strat nad.yła wniosek do starostwa i dostarczanie dziecku rozrywek w 
"dnin dzisiejszym o godz. lO.ej rano wydziału opieki społecznej magistratu grodzkiego ' (w wypadku, gdy nie zna- wolnyeh chwilach. 
lf kościele katedralnym Jego Eklicelen- m. Łodzi w kwestji opieki nad dziec- leziono kartki przy podrzutku lub nie !l) Opiekuni powinni dbać, aby 
cja ks. biikup dr. TJmit>niecki odprawi k' .. I ' 6 '1 Ś . odnalezl'''no matki). w domu nie byłl> kł6tn' plotek pl'_ uoczysttl naboteóstwo. lem l D1emow ęClem, zwr CI I my SIę l, 

---- do naczelnika wydziału, p. Tadeusza P6źniejsze zgłasz'lnia się matek są jaństwa. 
Osobistę, Wisławskiego, z proŚbą o zezwolenie bardzo częste, gdyż w wypadku ujaw-, Rodziny, kt6re nie stosują się do 

zwiedzenia żłobka miejskiego w Łodzi nieuia matki porzuconegz dziecka, są- wyżej wymienionych przepi.6w są 
przy ul. Tramwajowej 15 i poinfor- dy nasze są naog6ł hgodne. zmuszone do zrzeczenia się opieki nad 

W sobotę, 6 bm. w kościele garni
lonowym, przy ul. Jerzego ks. proboszcz: 
Kamiński pobłogo. ławił zwillzek małżeń
ski między p. Eleonorll Cywińską a por. 
Bol2sławem Balcerzakiem z DOK., zna
nym działaczem społecznym, komen
dantem grodzkim .Strzelca". 

Szczęść Boże Młodej Parze. 
* * • W sobotę, o godz. G-ej po poł., po· 

błogosławiony został w kościele św. Krzy
ta związak małżeóski między pp. Irenl} 
NowakówDI) i Emilem Rogalskim, komi
sarz~m Btra~ granicznej. 

Co pozostawiono 
na kolejach dojazdowych 

w styczniu. 
(p) Jak informuje wydział ruchu 

Łódzkich Kolei Dojazdowych, w miesią 
cu styczniu w wagonach kolei dojazdo
wej roztargnieni pasażerowie pozostawili 
następujące po:edmioty, a mianowicie: 
paczkę papieru, 75 groszy, żarówki , pa
rasolkę damską, portmonetkę i zł. 3 gr. 
8,15 listewek drewnianych, kapelusz 
męski, 1 worek, portmonetkę i zł. 3 
(r. 69, bieliznę, chustkę. portmonetkę, 
zawierająclI zł. 4 gr. 15, oraz kluczyk, 
rękawiczki wełniane i inne, portmonetkę, 
zawierającą zł. 8 gr. 90, paczkę pierzy, 
narzędzia ślusarskie, rysunki, kolbę do 
lutowania i dwa pilniki, 4 pary starych 
skarpetek. 

Przedmioty te, po określeniu, są do 
odebrania w .wydziałe ruchu EKD przy 
ulicy Piotrkowskiej 96, lub w remizach 
w Helenów ku i Chocianowicach. 

mowanie nas w jaki spos6b odbywa Przy l-szym wypadku matka zo- dzieckiem. 
się opieka miejska nad dzieckiem. staje skazana na małą karę z zawie- Rodzina chcąca przyjąć dziecko 

W żłobku miejskim przy ul. Tram- szenlem. na wychl}wanie musi przedtem podpi-
wajowej 15 w 2-piętrowym gmachu 90 proc.' podrzutk6w rekrntuje się sać odpowiednią deklarację, zaś póź
znajduje się pomieszczenie dla 110 z dzieci służących. niej następuje wywiad dotyczący ro
niemowląt. Do żłobka są przyjmowane nie- dziny przez delegowane wy \viadow

Obecnie znajduje się w żłobku mowlęta matek bezdomnych, po 1-0 czynie. 
140 niemowląt. Obsługa prócz per- rocznym nieprzerwanym pobycie na Wywiad ustala, w jakim wieku S4 
sonelu lekarskiego składa się z ilO terenie m. Ł Idzi. Matki tych niemo- rodzice, gdzie znajduje się mieszkanie, 
mamek. wląt są przyjmowane wraz z dziec- zawód opiekuna. Czy pracnje. IloŚĆ 0-

W rokn 1931 przyjęto do żłobka kiem do ' żłobka, gdzie matki te są s6b w mieszkaniu. Stopień wyk zta!
miejskiego: w mIeSIącu styczniu 23 obowiązane pr6cz własnego dziecka cenia obojga opleknnów i jeh dzieci. 
(w tem podrzutków - 10), w Jutym dokarmia'ć jeszcze dwoje dzieci z za- Czy kto z rodziny był notowany w 
15 (w tem podrz. 4), w marcu-25, kładu i obsłużyć je, otrzymując wza- sekcji do walki z gruźlicą. Opinja, ja
(podrl. 6), w kwietniu- 9 (podrz. 4), mian, d bry wikt całodzienny wraz ką cieszy się u dozorcy i sąsiadów 
w maju-22 (p!ldrz. 2), w czerwcu-- z matą pensją· (uczciwo~ć, pracowitość, alkoholizm, 
17 (podrz. 5), w lipcu-16 (podrz. 6), Dzieci zdrowe po 10-cio miesięcz- pożycie małżeń.kie) . Ilość izb, ilość 0-

w sierpniu-13 (podrz. 6), we wrze- nym pobycie są oddane do rodzin, kien w mieszkaniu. Jaka czystość w 
śniu-19 (podrz. 5), w pażdzierOlku- kt6rym to rodzin lm magistrat przy- mieszkaniu i t. d. 
18 (ppdrz. 3), w listopadzie-22 znaje pensję miesięczną na wychowa- Poza tem następuje decyzja o wy-
(podrz. 6), w grudniu-24 (podl·z. 4)- nie dla dziecka. daniu dziecka na wychowanie. 
i tak za cały rok 1931, żłobek przy- Dl) lat 14 w sumie 50 zł. mie- Magistrat w pierwszym rzędzie 
jął 223 niemowląt wtem 61 pod- sięcznie, ponad 14 zł . 80. kładzie nacisk, aby rodzina skJ:adała 
rzutków. Kandydat6w jest dużo. się z normalnych osobników w rodzi-

Z tego w podziale na wyznania Wszystkie rodziny, kt6re wycho- nie, aby dzieciak ńie odczuł obcej ro-
było: 9 ustalonego wyznania mojie- wują dzieci, powie.rzone im przez dziny i był traktowany jak własne 
szowego i 1 dziecko wyznania ewan- wydział opieki społecznej magistratu dziecko. 
gielickiego. (90 dzieci było nieś lub- m. Łodzi, mnszą stosować się do na- Zdarzają się wypadki, że magi-
nych). stępujących przepis6w: strat jest zmuszony odebrać rodzinie. 

Dzieci w żłobku zatrzymywane 1) Opiekunka zgłasza się na sta- Rodziny przywiązane do dziecka zrze-
są do 10 miesięcy życia, jeśli chodzi cję opieki nad dzieckiem w celu poJ- kają się opIaty z magistratu, aby illl 
o zdrowe, i są odd"wane następnie dania własnych dzieci badaniu lekar- pozostawiono dziecko. 
rodzinom na wychowanie, zaś dzieci skiemu. oraz dokonywa tej czynności Dotychczasowa praktyka wykaza-

Wieczorek w Po.sklej YMCA. chorowite (t. j. alkoholików, hletyków na przyszłoszlość w terminach wska- la, iż dzieci oddane na wychowanie 
i t. d.), pozostają dłużej w zakładzie zanych przez lekarzy stacyj. do różnych rodzin, nabi3rają więcej 
na obserwacji, lub odsyłane do szpitali. 2) W razie j akiejkolwiek choroby doświadczeuia i inicjatywy życiowej, 

Kaźde dziecko po 6-do miesięcz- dziecka nie wolno opiekunce stosować aniżeli gdy znajdują się w przytul
nym pobycie IV zakładzie otrzymuje żadnych zabiegów (lek6w) bez porady kach względnie w schroni kach dla 
nazwisko i imię i w tym celu magi- lekarza. sierot, gdzie zmuszone są śc śle trzy-

Dziś od godz. 5 po poło w lokalu 
Polskiej YI'1CA., Piotrkowska 89. odbę
dzie się dla członków i wprowadzonych 
gości ostatni w bieżącym karnawale 
wieczore k taneczny. 

Wstęp wył'lcznie za zaproszeniami. 

-------------------------------------------Celem ulżenia doli najbiedniejszym. 
Zjednolicenie opieki nad. dzieckiem 

w miastach wydzielonych woj, łódzkiego. 
WoJewódzki komitet do sprnw bez

robocia, pralInlIC nadać jednolify kieru
nek akcji komitetów t roztoczyć właści
~~ opiekę nad dziećmi bezrobotnych 
~ najbiedniejszych, celem ulżenia doli 
Ich rodziców oraz podniesienia stanu 
zdrowia dzieci - dąży do przejęcia na 
koszt własny akcji dożywiania dzieci 
w przedszkolach, szkołach powszechnych, 
~~~odowych i średnich w miastach wy-
oulelonych. ' . 

Na cele tej akcji komitet wojewódz
ki gotów jest przydzielić lokalnym ko
mitetom w tych miastach odpowiednie 
ilości cukru. 

Akcja dożywiania dzieci powinna przy
jąć formę dawania codziennie w lokalu 
zakładu naukowego jednej szklanki 
'/. litrowej osłodzonej kawy mlecznej 
i jednej bułki. 

3) Mieszkanie musi być utrzyma- mać się rygorystycznych przepisów i 
ne w porządku i przewietrzane. gdzie nie są w stanie nic ab olutuie 

4) Każde dziecko bez względu na uczynić z własnej inicjatywy. czyniąc 
wiek mnsi posiadać własne łóżko. wszystko automatycznie 

5) Każde dziecko od lat 4-ch Wkvńcn należy zaznaczyć , iż ma-
musi posiadać szczotetlzkę i proszek do gistrat wyznacza dła każdego dziecka 
zębów. wlasny ręcznik, nieażywany oddanego roilzinom na wychowanie co 
przez całą rorlzinę· Dziecko, bez pewien czas (IV miarę dorastania dzie
wzglęliJJ. na wiek musi być kąpane cka) odpowiedni ekwipunek i ubiory. 
raz na tydzień (małe częściej otrzy-
mują czystą. zmianę bielizny 16wnież _~m~-.m 
co tydziel\). 

6) Opiekunki(owie) powinny prze
strzegać, aby dzieci od lat 6-ciu u
częszczaly regnlarnie do przedszkoli 
i szkół. 

7) Aby mieli książki i zeszyty 

~ Pal tylko gilzy "1!lł 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni _ŚWIATOWLD" 

Cegielniana 19, ŁóDl, tel. 134-86. 
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REPERTUAR, 
TRATR IU8JSKI: o g. ł po poł. ,Sprawa Drey

fusa·, wiecE .• Mam lat 26". 
1'IIATR KAMBRALNY: O K.12 ... p91. ,Hau Hau' 

O g. 5 po pol. ,Dr. Stleglih', wlec •. 
.Czwarty do bridła·. 

TKA'fR POPULARNY: O g. 4 po pol. .Zaklęty 
Królewicz" wiecE .• Kredowe Koło·, 

KOMUS: ,Momu., także pięknie gra'. 
CYRK: Cod,lennie przedstawienie o 8.I~wlecz. 

w uledziele i święta o Rod •. 4 po poł. 
i ą.15 wlecz. 

APOLLO: I. .WI"tr od marz,,'. II. .Marynar. 
sliuka miłości 011 

BAJKA: .Generał Crack'. 
CAPITOL: .Madame Szatan'. 
CASI.NO: _Trade Haro' 
CZA.RY: • Wśród Apaszów'. 
CORSO: I. ,Spragniona Ameryka'. II. Spe-

cjali.icl od rozwodów'. 
DOM LUDOWY: ,Uoieczka od miłości'. 
GRAND KIXO: • W szponach czerezwycujki'. 
LIRA: ,Djabels"i jeździec". : rango mlło'ol'. 
LUNA: ,Jego maleńka'. 
MIMOZA : ,Cain'. 
OAZA: .Ucierzka księżnej Trubeckiej". 
ODBON: ,Radjo8tacja W. P. N.'. 
OŚWIATQWY: ,Nibelungi'. 
PA.LACH, .Pokusa". 
PRZEDW10ŚNIB: ,1O·clu " Pllwiaka". 
RBSURSA: .Dziewczątko z Pr"teru' 
RAKIBTA: ,M.lłoŚć wśród lodów'. 
6PLBNOW: .Tragedja .merykańska' . 

UClBCH.A. I. .Pat i Patacbon jako policjanci' 
II. IIZ iycia Bskimosow", 

WOOBWlL: ,Radjostaoia W. P. N.' . 
ZACmrfA.: ,.llUlko muzykant". 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana .1Ió 27) 

Dzi~, niedziela, o godz. 4 po pot. po ce
Ilaeh najniŹ8zyob (od ~o gr. do 3 zł.) głośna 
.Sprawa Dr6yrusa of , 

Dzisł niedziela wieczorem i w poniedziałek 
powtórzenia wczorajszej premjer)' wielkiej 
sensacji Islvana M.ilialy .M.am lat :16'. 

.. Pan Geldhab". 
Widowisko dla najszerszych. mas. 

We wtorek premj era /lrcydziel .. literatury 
polskiej - komedji w 3 aktach Al. hr. Fredry 
,Pan Geldhab". Reżyseruje dyr. K. Borowski. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Trau!\,utta N. I) 

Dziś, o gOdz. 12 w pol. po raz 93·ci 
rlou sezonu .. Hau Hau" z Michnłem Zniczem. 
Ceny znacznie zniżone. 

Dziś, o g ;; po poł. i we wtorek wiecz. 
po cenach zniźonych powodzeniowa komedja 
_Dr. Stieglitz". 

Dzhł, niedzi ela i poniedziałek wtecz. ko
medja St. Kiedrzyn"klego .Ozwarty do bridts·. 

Teatr Popularny. 
(OgrodOWI< N I ~ t.l. 178-(0) 

Chińska legenda w Teatrze Popul. 
Dziś, w niedzielę wieoz. o g. S m. 15 po· 

.DZIENNIK ŁODZKT" 7.11.112 

Z życia łódzkich przedmieść. 

Nowy Zarząd Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości w Chojnach. 

Zabawa w kole VI-em 
"O~lęcia" , 

Sekcja sportowa przy Zjedn. Polskie 
M.łodl. Pracujqcej .Orlę" Koło VI-te 
urlqdza dwa 7 lutego rb. w pięknie u
dekorowanej sali Zw. Prac. Poczt i 
Telegr. , Kilińskiego 8i> .Sportowq zaJ 
bawę tanecznll· dla sportowcćw - 0,
laków . I zaproszonych gości. Komitet 
przygotowuje szereg niespodziane k._ 
Przygrywać będzie doskonały zespół 
jazz bando wy. 

W niedzielę, dn. 31-go stycznia r. b , 
odbyło się w sali straty ogniowej w 
Chojnach ogólne roczne zebranie Sto
warzyszenia Właścicieli Nie uchomości. 

Sprawozdanie z działalnośct składał 
prezes, p. Józef Gabinowski i sekretarz 
p. Piotr Tysiak, którzy to wskazali, iż 
mimo kryzysu gospodarczego Stowarzy
szenie rozwija siO; bardzo pomyślnie, 
gdyż w roku ubiegłym przyjęto cały 
zastęp członków nowych, dalej Stowa
rzyszenie załatwiło cały szereg spraw, 
majllc zawsze na wZlllędzie dobro miej
scowych obywateli. ' 

W roku bieŻ4cym Stowarzyszenie 
przystIlpiło do założenia świetlicy i bi, 
bljoteki, dlll zestawienia której zwróCo
no się do członków Stowarzyszenia, by 
dopomogli w pracy zarzlldu przez skła, 
danie ksiątek. 

Sprawozdanie przyjęte zostało oklas' 
kami. 

Wybrano w tajnem Ilłosowaniu nowy 
zarzlld, który ukonstytuowllł się jak na' 
stępuje: prezes - p. Gabinowskl Józef'l - . 
wŁ6r%enłe "Kredowego KałałO' w reżyserjl zna
komitego K. Tatarkiewicza, którego występy 
zyskały ogromny sukces artystyczny. 

BajJra ,Zaklęty KrólewIcz' powtórzon" 
będzie po raz drugi vr niedziel ę po pot. o g. 4. 

Oeny od 50 groszy do I zl. 60 gr. 
Blloty do nabycia w kasie Teatru od god .. 

Ił do 2 l od " do 9 wlecz. 

Teatr rewji "Momus". 
(Zgierska 17). 

O.11i i eodzlennie pełna .humoru rewja 
..Mamua ta!r.żo pięknle gra- w wykonantu ca
lego zespolu. 

Bfektowne dekoracje i pięlrne kostjumy 
u.up"łnlają całość 19-tego programu. 

"Kominiarz i młynarz" 
w sali Domu Ludowego. 
W niedzielę dnia 7 lutego rb. o go

dzinie 5.30 po południ..! w sali teatral
nej .Domu Ludowego", ul. Przejazd 34 
odbędzie się przed.tawienie p. t . .Ko
miniarz i młynarz·, uUlldzane przez 
Chrz. Zw. MI. Prac . • Odrodzenie", któ
re grane kilkakrotnie w r. ub. lcieszyło 
się niebywałem powo:lzeniem. 

Piękne kostjumy, barwne ilumunacjl' 
i pięknie udekorowana sala ściągnie 
rzesze publiczności, które znajdą bardzo 
miłą rozrywkę, obfitujllclI w nader hu
morystyczne momenty, w ostatniq nie
dzielę karnawału. 

Bilety w cenie od 30 gr. do 1 zł. 
nabywać można w kasie przy wejściu w 
dniu przed,tawienia od godz. 12 w po
łudnie. 

wiceprezes- p. Nowaclrl Józef, 11 wice' 
prezes-p. Bl ałkowski Stanisław, sekre
tarz-Tysiak Piotr, Zl\st. sekr. - p. Sob, 
czak Józef, skarbnik - P. Galja Stani
sław, gospodarz - p. Malanowskl Jan, 
wolne mandaty: p p. Kurek Franciszek, 
Studziński Feliks, Denys Walenty, Sta
siak Antoni, Bojanowski Marcin, komisja I 
rewizyjna: pp. Ewald Edmund, Goździk 
Stefan i Łatecki Stanisław. 

- .. --~ ................ ----................ --.... ... 
Zawieszenie przymusu ubezpieczenia 

taksówek, pasażerów i przechodniów. 
Magistrat łódzki przygotowuje nowe przepisy 

o eksploatacji do rożek samochodowych. 
Wobec wejścia w ~ycie u tawy 

przemysłowej - urząd wojewód~ki u 
niewatn l ł ucbwalfl rady miejdkiej z d. 
2ó czerwca 1925 roku w sprawie prze
pisów o eksvloatacji dorotek samo· 
chodowych w Łodzi. 

W związku z powy~szem przestał 
obowi~zywać przym u~ ubezpieczenia 
samochudów oraz pa~at6rów, k ierow
ców i przechoduiów od nieszczflśli. 

wych wypadków, pnewidzianyci. w 
punkcie 16 powy:iszych przepisów. 

Obecnie magistrat opracowuje no· 
we przepisy, dotyczące eksploataoji 
dorożek samochodowych. 

Prz · pisy te b~dl) przewidywały i 
przymus ubezpieczenia; będą jednak 
one obowiązywały dopiero po zatwier· 
dzeniu odnośnej uchwały rady miej. 
skiej prztlz w/adze nadzorcze. 

Podatki w naturze. 
Ostateczny termin płatności upływa za tydzień, 

Jak już donosiliśmy, ostateczny ter' 
min do składania deklaracyj na uiszcze
nia zaległych podatków w naturze, zo
stał przesunięty do dnia 15.11. 1932 r . 

Po tym terminie deklar.cje ~rzyjmo' 
wane nie będq. zaległe zaś podatki naj
prawdopodobniej ściągnięte zostaną w 
drodze przymusowej egzekucji. 

Płatnicy zaległych podatków, chcący 
uniknqć nowych kosztów. winni do dn. 
15 lutego r. b. w powiatowych komi
s jach odbiorczych zł"tyć deklaracje o 
chęci zapłacenia zaległości w naturze. 

Rząd wyrdnie wskazał, że O umo
rzeniu p o d a t k 6 w niema mowy. 
Rząd poszedł na rękę zalegajqcym w 
opłacie podatków, zezwolił na wpłace
nie ich w naturze na dogodnych i ko
rzystnych warunkach d!a płatników, dal· 
sze ulgi w spłacaniu zaległości podat
ków nie są przewidywane. 

Rozsiewanie pogłosek o majllcym 
nastąpić umorzeniu podatków jest bała -

muceniem opinji publicznej i przynosi 
tylko szkodę płatnikom i zdementowane 
zostały z całym naciskiem przez Rząd. 

~ 
Niema ulg na kolejach 

dla emerytbw wojskowych, 
Ministerstwo komnnikacJi stwierdziło, 

że wielu WOjskowych w stanie spoczyn
ku lub emerytowanych korzysta niejed
nokrotnie z ulę:owych biletów kolejo· 
wych, przysluguj~cych wył'tcznie tylke 
zawodo,!,ym woj skowym w sta.nie czyn· 
nym. 

Z t~go powodu doszlo ostatnio do 
wielu scy &yj między kasjerami i konduk· 
toramI kol~jowymi 

W związku z tern ministerstwo ko· 
munikacji wydalo zarządzenia, by pra' 
cownicy kolejowi, którzy będą honoro· 
wali legitymację emerytów wojskowych. 
korzystaiących z biletów ulgowych. po
ciągani byli do surowej odpowiedzialno· 
ści. (I) ____ ~ ____ ~ ________ .. ~ ______________________________________________ .a ______________ ~~ ____ ___ 

TEATR POPULARNY. 

"KREDOWE KOLO" 
Legenda chińska w 4 akt., Klabunda w przekl. M. Szwarcówny. 

Chiny lo olwcnie temat wysoce aktu· 
alny le w~gl~(lu na wypadki. rozgrywa
jące się na Dalekim Wschodzie. 

Z Ipi racj i je~t po" ażnll zasługę dy· 
rekcji Teatru POl'ularnfgo. że wystąpiła 
ze ~ztllkl}, odz" i~rci8rlla.iącą w SllO~ób 
możliwie pny81~pny i oddajĄCY bezpo
średnIO cll1il . k ie ,to~unki i zwyczaj9. 
i' rKredowe Kol,," jRskrawo odzwier
ciadla u~dzę chińskiego proletarjatu i 
-wyzysk t. zw. kla~ posladajqr.ych. Jak
kolwi~k ~ztuka O""ut& je~t na tle legen
dy. Jlnyczem .lenilI) z głównych jeJ po
staci .i~st ce~a rz (Chiny obecD~, ju~ od 
lat kilkuna~tł]. r1.l)dzą się przy pomocy 
republlltailsklbgo DRtroiu). to jednak przy 
znanym, pr1-yslov.io\\'ym konserwatyźmle 
Chińczyków to-uoki dzu"l tam panui~ce 
nie o wiele odbiegają od przedstawio
nych w .Kredowem Kole", znanem Ło
dzi już z Teatru Miejski~go (w sez('nie 
teatralnym 1927/28 r). Wówczas sztuka 
ta cieszyła się rekordowem wprost po· 
wodzeniem. 

,Kreh,,~ K)!J" o~rLylD Ito w T .atrze 

Popularnym niezwykle bogatą wystawę 
dekoracyj Dl). 

A.kt I - (w chińskiej herbaciarni) 
ukaZl1je w całt'J nagości nę(lzł) ubogich i 
chciWI} bezwzględność bogaczy. 

Pani Czang, kochająca nad życie s,wą 
piękną córkę, Haitang, zniewolona glo
dem decydujtl się sprzedać dziewczynkę, 
byle glód zaspokoić . lIfandaryu Ma, 
wladca prowincji, doprowadza w drodze 
nie~lycbanych B~ykan do ~amobójtitwa 
CZRng~, Ojca Haitavg, .Iq za~ samI), prze· 
licytowa'łi BZy wi<pólza\\ odoika, nabywa 
na własDo~ć. Haltang zostajtl Ilrugą żo
DIj rnandllr) na. 

W akcie drngim (Trucizna działa) 
mandaryn ;na giUle od trucizny, Jlodanej 
mu przez żon ę pierwsztgo stopnia, Ji Pei, 
ZIlWlstUą o względy, .lakierni władca ota· 
czał HaitRng. Nestępni" Ji Pei rzuca 
straszne oskarzeDle na Haitang 

Akt trzeci prredstawl8 I'rocedurfl są
dową. w ChiuaciJ, przekupstwo i st.ronni-

I czoś~ sęd~i6w chińskich . 
Aktu cz wartego właści wie niema, 7,0· 

stal bowiem skreślouy przez chadzajl}cy 
własnemi drogami ołówek r ety.era. A 
~zkoda. Na skreśleni u sceny "W drodze 
do Pekinu" cało~ć 8ztuki ni e traci, gdyż 
w scenie tej akcji jest nieWitle, jednał<
że malowmcle jej tło, odrębne od pozo
stałych scen, interesowałaby widza ~ pe
wno~cią· 

A.kt piąty (w danym wypadku czwar· 
ty) • Przed obliczem cesarza" daje roz
wiązanie alicji, IV guś~le raczej uropej
skim, oparte racz"j na zaslldzie obrysrja
nizmu, niż buddaizmu. 

P. 1<a Kondratówna była doskonałą 
Czang·Haitaug. zadowolJb nietylko an
tora, rezystlra, lecz przedewszystkie,n pu
bliczno~ć. Grę jej cechował subtelny u
miar. Dodatnio również wypadła rola p. 
Marji BIskupskiej (pani CzaD g), p . Marja 
Swiatloniówna jako ~ i Pei, zaprezento· 
wała czarny charakter w sukni tak szcze
rze, iż widz mógłby odDleść wrażeoie, 
iż sympatyczna ta artystka jest z POW!)
łania.. trucie.ielkl) mandarynów i intry· 
gantkl}. P . Helena Puchniew~ka wywią
zala się nieźle ze swej krótkiej i nie
wdzięcznej roli (położna). 

Z ról męskich na plan pier\. szy wy-
8UWa się reżyser i główny aktor w sztu
ce, p. Konstauly Tatarkiewicz, który w 
~kórze mandaryna Ma czul Sill jak w 
swej własnej . Rola. daj~c pole do popi
sa, odtworzona zosl,ala z pra'vdziwyru ar
~yzmem. 

NIeszczególn ie natomia~t czuł się 11' 

swej roli p. R. Urbański (01.110), które
mu bardziej, II moż!! najbardzlej odpo, 
wiadają role amantów choćby egzotyez' 
nych, bylI! nie zbyt żółtych. Należy jed· 
nak oddać p. UrbańskIemu ~p rawiedli
wość, iż dokładał starań . aby nie zapre· 
zentować się jako Ctao niekorzystnie. 
P . Wiesław Mirewicz (czł"owiek splskuj3' 
cej organizacji .Biały Lotos") barrl70 do
bry, odznaczał Się wspaniałl) dykcją. Ro
kuje on duże nllo.dzieje. P. Bolesław Boi· 
kowski, jako artysta bardw dobry, jako 
sędzia CZU-CZll toczył przez cały CUlS 

swej gry niez&wsze zwyciflsk", walkę··· 
ze swoim wlasnym głosem, który z po
lecenia bezwzględnego mandaryna Ma 
(t. j . reżysera K. Tatarkiewieza) mus.I~ł 
brzmieć fa lsetem, jakkolwie.c jeden Cbm' 
czyk m6g/by ostatecznie mówić ... bary' 
tODem, co p. Bolkowskiemu daleko Wlę' 
sej odpowiadało. 

P. \\ lodzlmierz Matu~zkiew icz szaro 
żował jako właściciel herbaciarni, prz~' 
dzierżguą! się Dast~puie IV kulisa. ZdZld sław Lubelski jakO kulis II i Edmun 
Szafrański (poeta) dobrzy. . 

Całość wypadła bardzo ~ympatycIDle 
i pocil}gająco. . 

Stall bywalcy .Popnlarniaka" Ule bę' 
dą viezadowoleni z Chiu, ujrzanych "! 
świątyni Melllomeny przy nI. OgrodoweJ. 

(E) 
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Problem Mount 

. Trudzić się I walczyć z oporem jest 
p.,;zeb~ człowieka, a jak dla kreta 
grzebanie, - przezwycięianle pr .. ,szkód 
jest rozkosz~ człowieka: walka z niemi 
I zwycięstwo uszczęśliwia·. 

W słowach tych ujął Schopenhauer 
ilmiejący w katdym człowIeku pęd do 
ustawicznej walki, przymus nleznaj~cel!o 
ładnych granic bezustannego wysiłku, 
które mu ludzkość zawdzięcza swój po
stęp I kulturę. 
. Nic tak mocno nie umacnia tej pra
wdy, jak ustawiczne wyprawy w lody 
biegunów i szturmy na niebotyczne 
szczyty Himalai. 

Tragiczne wyniki bez
skutecznego szturmu. 
Któż nie pamięta tragicznej śmierci 

l1allory'ego i lrvine'a, którzy ponieśli 
śmierć, pnąc się w r. 1924 na turnie 
Mount Everestu? 

A jed .. ak tragicznv epilog angielskiej 
wyprawy nie odstraszył innych od zu
chwałej myśli postawienia stopy ludzkiej 
na najwyższym szczycie śwjata. Zmie
niono tylko plan. 

Zdobycie Everestu odłożono na plan 
dalszy, wysunięto zaś na plan pierwszy 
osiągnięcie niższych szczytów himalaj
skich, pragn~c w ten sposób zdobyć 
doświadczenie i hart, niezbędne do o
statecznego szturmu na Boginię Matki 
Gór. 

Niemiecka wyprawa 
turystyczna. I 

Do nowych bojów ruszyli jednak już 
nie sami Anglicy, ale najpierw Niemcy, 
a po nich wnrawa międzynarodowa zło
iona w równej części ze Szwajcarów, 
Anglików i Niemców. Pierwsza wypra
w_ niemiecka w Himalaje odbyła się w 
1929, druga zaś w roku ubiegłym. 

monachijskiego .Akademischer Alpen
verein", z d-rem Eug, Allweinem, d-rem 
E, Beigelem, W. fendtem i K. Krau
sem na czele, a pod wod"lI Pawła 
Bauera, wszyscy znani z pierwszorzęd
nych czynów w Alpach, na Kaukazie i 
Pamirze. 

Rezultaty wyprawy. 
Dnia 16 sierpnia 1929 r. stanęli Niem

cy u stóp Kftńchendziingi na lodowcu 
Zemu (4.400 m.) . Po kilku wycieczkach 
wywiadowczych przeprowadzono decy
dujące ataki wschodnie m żebrem. Na
trafiono na niem na trudności olbrzy
mie. Według oceny niektórych ucze
stników, dorównywały one trudnościom 
północnej ściany Dent d'Herens, ucho
dzącym za rekord lodowych trudności 
w Alpach. To . też dopiero 2 paździer
nika założono najwyższy obóz (lO-ty) 
na wysokości 7,400 m. Długotrwała 
śnieżyca zatrzymdła szturmujących w o
bozie (10· tym) przez 5 dni i zmusiła 
ich ostatecznie do odwrotu, dokonane
go szczęśliwie wśród niezwykłej grozy 
lawin. Dalsza niepogoda utrudniła tak 
dalece zwinięcie licznych obozów, że 
dopiero 20 października ekspedycja o
puściła lodowce Kańchendziindl. 

Doniosłe wy niki tej wyprawy ogło
s%ono już drukiem w książce pt. : .Im 
Kampf um die Himalaia 1929". 

Pierwsza część tej książki, napisana 
przez Pawła Bauera, wprawia czytelnika 
w podziw nad wspaniałemi wyczynami 
alpinistów niemieckich. Rażą natomiast 
zupełnie niepotrzebnę a dość częste 
reminiscencje wojenne, owiane w do
datku duchem szowinistyczno - odweto
wym. 

Czy można żyć i pra
cować na wysokości 

7000 mtr.? 
Zdobycze wyprawy upatrują autorzy 

w bezspornem stwierdzeniu, że w wyso
kości 6000 - 7000 m. jest możli ",a zu
pełna aklimatyzacja i wykonywanie cięt
kiej pracy fizycznej (Anglicy na podsta
wie doświadc,eń z wypraw ewerestowych 

doszli do wniosków raczej przeciwnych) 
oraz w odkryciu drogi, która daje duże 
szanse osi~gnięcia wierzchołka Kańchen
dziingi. 

Jeżeli się zważy jednak, że Niemcom 
nie udało się nawet zbliżyć poważnie do 
angielskiego rekordu wysokości (8.174 
m. Norton i Sommervell, 4. 6. 1921), i 
te najwyższy obóz niemiecki był właś
ciwie na wysokości równej Przełęczy 
Północnej( Czań-la), sk~d wielokrotne 
ataki dwóch ekspedycji (1922 i 1924) 
nie zdołały dottleć do szczytu Ewere
stu, mimo braku wybitniejszych przesz
kód terenowych, to problemu Kańchen
dziingi absotutnie pierwsza wyprawa nie
miecka nie rozwiązała. 

Ekspedycja koncernów 
prasówych. 

o rozwiązanie tego problemu 'Poku
siła się zaraz następnego roku (1930) 
Międzynarodowa Wyprawa Himalajska. 
Była ona najdonio' lejszem wydarzeniem 
alpinistyczne m w owym roku. 

.Międzynarodow~ ekspedycję hima
lajską prof. Oyrenfurtha" zorganizowały 
potężne koncerny prasowe .Scherl Vor
tag", (Berlin) i • Times· (Londyn). któ
re zakupiły tet prawa książkowych pu· 
blikacyj z tej wyprawy. 

Wyruszywszy z Dardżiling 7 kwietnia I 
dopiero po 19 dniach uciążliwego m_r
szu przez Nepal i walki z truanościami 
transportowemi, stanęli jej uczestnicy w 
głównym obozie, założonym ne pn.-zllch. 
od Końchendziiogi, na lodowcu tejże 
nazwy( 4.950 m. ). 

Pierwsze próby miały na celu ośi~
gnięcie północnej grani szczytu. Wkrót
ce jednak okazalo się, ze droga ta jest 
zaęrożona lawinami, a w jednej z nich 
postradał tycie tragarz T~iten, uczestnik 
wszystkich wypraw himalajskich od r. 
1921. 

Wobec tego zwrócono się ku grani 
p'l.-zach. Dnia 15 maja osiągnięto na 
niej wysokość 6.400 m. i stwierdzono, 
ze wielka ogl _głość tego punktu od szczy
tu i duże trudności techniczne czynią 
osiągnięcie celu tą drogą w danej sytu
acji pozbawionem widoków. 

Głównego zadania nie 
osiąQnięto. 

Zrezygnowawszy z głównego tak nie 
pewnego celu, zwrócono się ku mniej
szym, co uwieńczone zosłało pięknemi 
wynikami. Zdobyto 19 maja Ramthang 
Peak 6.850 m.( Schneider i Smythe),23 
maj II Nepal Peak 7.459 m. (E Schneider 
-samotnielJ, następnie-główny sukces 
'"-Dżonsong Peak 7.41;9 m. i na koniec 
10 czermcII Oodang Nyima Peak 6.920 
m. Prócz tego zwiedzono cztery niena
zwane szczyty powyżej 6.000 m. wyso
kości oraz osiem przełęczy. - Posługu
j~c się nartlImi, wyprawa uzyskała wyso
kościowy rekord narc.iarski. 

Okazało się - wbrew oczekiwaniom 
wyprawy niemieckiej - że zbocza pn.
zach. nie s~ bardziej dostępne od wscho
dnich, atakowanych w r. 1929. 

Przyczyny odwrotu. 
A więc i ta wyprawa nie rozwiązała 

problemu Kańchendziingi . 
Niemcy w r. 1929 cofnęli się przed 

s łą wyższ" natomiast wyprawa między
narodowa cofnęła się przed Trudnościa
mi technicznemi, a nawet przed poważ
nlejszem ich zaatakowaniem I 

Nie stało się to z powpdu niższych 
kwalifikacyj alpinistycznych, lecz .mię
dzynarodowcom' , należnym od koncer
nów prasowych, nie wolno było ryzyko
waĆ !-owrotu bez sukcesów, przemawia
jących do szerokiej publiczności . A ta
kiemi mogły być tylko wyjścia szczyto
we, choć oy łatwe, nigdy zaś nieudana 
próba, choćby była najheroiczniejszym 
czynem alpinizmu. 

Kańchendziinga stoi dalej niezdobytal 

~ Pal tylko gilzy ~ 

,,818'6 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 134-86, 

Jedna i druga zamierzały zdobyć 
szczyt Kańchendziinga, wysokości H,580 
lit. Uważano go do niedawna za trzeci 
z.·kolei szczyt świata (po Czomolungmo 
8,882 m. i Czogo-Ri 8,6l9 m), nowsze 
jednak pomiary dają mu wysokość 8,603 
m. co jest równoznaczne z awansem 
n_ drugie miejsce wśród szczytów ś wia-
1_. Te same bowiem pomiary trygo
nometryczne, które tak zaszczytnie wy
różniły Kańchendziinge obniżyły wyso
kość M. Everestu do 8,862 m. a Czogo
Ri do 8,591 m. 

--------------------------------------------------

Kłopotliwa nazwa. 
Nazwa Kańchendziinga nielada kłopot 

sprawia Anglikom I Niemcom Nie po
siada jąc w mowach swy .. h odpowiednich 
dźwięków (ń, dz) nie umieją napisać 
tej nazwy zgodnie z jej właściwem 
brzmieniem. Polskie koła turyslyczne, 
porównują c rozmaite pisownie skon
struowały nazwę tej góry - prawdopo
dobnie, najbliższ~ brzmieniu oryginalne
lnu. (Kań - znaczy lód, chen - wiel
ki, dzii - skarbnica, nga - pięć). . 

Dlaczego właśnie tę górę obrano za 
cel obu wypraw roku 19~O, a nie naj
WYższy szczyt świata? 

Kańchendzonga. 
Kańchendziinga leży na granicy in

dYlskiej prowincji Sikkin i Nepalu. 
. Podnóte jej można osiągn~ć jut w 

Siedem dni od ostatniej stacji Dardziling, 
a ~atem bez porównania szybciej i ła-

. 1\eWlel, nit stopy najwyższej góry, które 
~q o sześć htygodni podróży od Dar

dZlhng. Nie potrzeba przytem starać 
SI~ o rzadko udzielane pozwolenie wej
!c.la na terytorjum Tybetu. Niewątpli
ile, .wszystkie te okoliczności skłoniły 
a Plnlstow niemieckich do wybrania wła 
:nle . tej drugiej z rzędu co do wyso-
~ŚCI. góry świata, za cel swej pierwszej 

WIelkie) wyprawy w Himalaje. 
n' Ekspedycja niemiecka zorganizowana 

lemal naprędce, odpłynęła dnia 25-go 
czerwca 1929 r. z Genui. W skład jej 
Weszło dziewięciu alpinistów, członków 

Nieco o "owoczesnym 
tancu. 

Tańce towarzyskie doby dzisiejszej 
cechUJe przedewszystkiem swoboda i 
naturalność·w 

Nie znaczy jednak wcale, te tań· 
czyć moina j l>k się chile. 

Przeciwnie. Do tej swobody i na
turalności w ruchaQh i postawie dojść 
można właśnie tylko przez ujęcie j uż 
dziś precyzyjnie zasady, opieraj~cej 
się o wytyczne, ustalone w r. 1924, 
przez komitet tańców towarzyskich 
.Im perial Society' w Londynie. 

Dzi~ki temu dziś przedewszystkiem 
VI' Anl!'lji, tańce towarzyskie nabrały 
wyraźnie określonych cech, i to - za
znaczamy zaraz na wstElpie - nie IY- / 
le lpud względem samego ruchu (uj /)
tego oczywiście tak~e w bardzo do
kładnie s precyzowane finezje), ile prze
dew8zystkiem pod względem stylu. 

Kto widział na przykład u nas wal
ca, tańczonego tak, by przypominał 
nam klasyczne ruchy holendrującego 
ły~wiarza~ Lub jakże rzadko widzi 
się \V ~ak popularnym i stosu.kowo 
ł atwym tańcu, jakim jelit quickstep 
(quick- szybko), niewłaściwie Jest zwa· 
nym f\lxtrottem - s pokojne, dystyn · 
gowano formy w ruchu i w postawie 
tańczących. Przedews7.ystkiem w po· 
stawiel Bo przyznaJmy sami. Najcha
ralnerystyczniejszym obrazkiem na
szych sal tanecznych, to ni~jednokro
tnie masa ludzka, nietylko suwajl\ca 
nogami po podłodze w wści t>klym tem
pie, ale z nielJlniejszą satyst-keją na
śladująca ruchem ramion i barków po· 
s taCle widziane D a ringu bokserskim, 

Drodzy państwo, stop! To ani z 
kulturą tańców towarzysltich, aui też 
z samą kulturą towarzyskę., niema nic 
wspólnego. 

J akiemi są właściwie tańce nowo
czesne, jeżeli chodzi o ieh genealogję? 

Bezwarunkowo - międzynarodowe. 
Są własnością wszystkich, a ich 

cechy angielskie dotyczą raczej same
go stylu a nie o tańcach. 

Przychodząc więc teraz choć pobie
żnie do niektórych aktualnych (w tej 
chwili zwłaszcza) szczegółów, zwnćmy 
więc uwagę na dystans i postawI) w 
tańcu, których poprawność zależna jest 
przedewszystkiem od wprawy. Je~eli 
stanąwszy naprzeciwko partnera (my
ślI) o płci obolga), złączymy stopy ra
zem wewnętrzną ich stloną i zbl l~ymy 
koniec obuwia tak, by r;etknęły się ze 
8wojem vis a vis - to uzyskamy IV 
ten sposób w przJbli~eniu prawidłowy, 
a przedewszystkiem przyzwuity dy!!
t8nM, który wy~tarcza do wykonania 
Dsjpopul arniejszych figur IV nowoczes-I 
nych tańcach. 

Z dystansem łączy się zasada trzy
mania ramion. ~zczególnie u pana, i to 
ręki przedewszystklem prawej . Miano
wicie uchwyt dłonią. który ze wzglę
dów praktycznych dla ułatwienia u
czącemu się ma miejsce niezn~cznie 
ponh~ej łopatek, u dobrt e tańczqcych 
powini 3n b) ć przesun ięty nazewuątrz. 

U doskonałl ch tancerzy widać czę· 
sto d łoń położoną tut pod lewlj ł opat.
ką pani. U~hw.vt jost więc zupełnie 
pł,Vtki i bardZ? e:'tetyczny. Je~eli do 
damy rlo tego, że I,rawy łokieć pana 
ma być wzniesiony prawie do położe
nia poziomego, lewe ramię u/1;ięte w 
łokci u pod kątem pro,t)ffi i ma pozo-

stawać w tańcu. z wyjątkiem ltilku fi
gur w tango, zupełnie niernchomo, w 
przedłużeniu płaszczyzny czołowej 
ciała - to b~dzielJlY mieli najważniej
sze szczegóły z estetyki postawy jut 
nwzgl«:dmoue. . 

Prawidłowe, a więc pionowe i na
turalne położenie głowy i tułOWIa, nie 
uginanie nóg w kolanie i, szczególnie 
u pań właŚCIwa pozycj a w stawach 
biodrowych, bardzo decydują o wyglą
d zie w tańcu. 'Wszystko to nalety do 
dalszych podstawowych zasad. Błędy, 
jakie się tn często obserwuje, mają 
swoje żródło w nieumit<j ętnem przeno
szeniU środka ciętkości CIała. 

Wiemy li duswiadczeoia, że osoby 
uczące iE} tańczyć, lub tańCZĄce sła
bo (a takich jes' więcej, aniteli można 
przypuszczać) - zapominają. o prawi
dłoweJ pos tawie, zaabsorbowane prze
dewszystki.m myślą o wykonaniu sa
mej figury tanecznej. 

Nie tańce winne - lecz my sami. 
My - no i ścisk. 

A teraz jeszcze jedno małe .ale-. 
To Hora W8 or kie tr. ~asze reprezen
tacYJne .Oaki" i • Papy", kiedy si ~ je 
zapytHĆ o to, co graJ'\, mają. jako od
pOWiedź, jedno: "foxtrotta". 

W tizystko - fokstrotU Żeby to był 
jeszcze praWidłowy "quickstep", kt6-
rego tempo i tak odpowiada już tempu 
maszel ującego OrldZlłlłu pipchoty. 'Ale 
uie. J e t tli galopada, Jakiej uie ży
czy SIę tadneJ orkiestrze na mane
wra, b. 'I,rawę t~ tlum"czyć, czy ob
j3śnlbć, tO rzecz uardzo rylyko\\ na. 
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STULECIE NAR.KOZY. 
Jubileusz epokowego odkrycia w chirurgji. 

Młody lekarz amerykaliski , Jackson 
był w serdecznej przyjaźn i z pewnym 
aptekarzem. Pewnego razu Jackson 
zaprosił na herbatk~ do siebie. Gdy 
aptekarz przyszedł, Jackson był wła· 
śnie w trzkcie przyrz~dzenia herbaty 
i chciał zapalić maszynkI), zapomn i ał 
jednak kupić Qliwy. Niewiadomo było, 
co robić, czy zaniechać herbaty? 

Wtedy aptekarz postanowił pobiec 
do swojej apteki i przynieść jakiegoś 
tłuszczu łatwopalnego. Ale pociemku 
w aptece pomylił sill i zamiast oliwy 
zabrał butp.leczk~ z eterem. 

Poniewa~ jednak eter szybko zamie
nił si~ w par~. przyj aciele dali spokój 
li herbatą, zagrali ze sobą w karty, 
poczem rozesdi do dom ów. Aptekar'l; 
juź na schodach począł wielką senność. 
Ledwo dowlókł si~ do domu, gdzie po
łożył się natychmiast spać. 

N azaj utrz ani aptekarza ani lekarza 
• ie mo~na było dobudzić. 

I u jednego i drugiego trzeba było 
wyłamać drzwi. Obaj byli jeszcze w 
stanie silnego odurzenia. 

Inny człowiek byłby przeszedł uad 
tym wyp Idkiem do porządku dziennego, 
ale nie Jackson. POCZ4ł on rozmyślać, 
co było powodem odurzenia i od dOla 
tego badać eter, robiąc z nim ró~ne 
próby. P róby te w wil)kszości wypad
ków robił na samym sobie. Nie raz, 
nie dwa, ale setki razy badał na so
bie skutki działania usypiającego e
teru. 

Przez długi cza3 Jakcson nie śmiał 
wystąpić puhlicznie wystąpić ze swo
jem odkryciem. Wiedział jut, źe eter 
jest .. narkozą w dzisiejszem rozumie
niu tego wyrazu. Wiedział. źo moźna 
przy. pomocy narkozy usypiać ludzi i 
pr7.eprowadzać n nich potrzebne ope
racje , bez zadnego bólu dla pacjńnta . 

Pewnego dnia odwiedził go jego 
przyjaciel, dentJsta William Morton. 
}dorton !talił Sl~ Jacksonowi, źe ma 
nieliczną praktykę, że ledwo może wy
tyć . . Wtedy Jackson zapytał przyja
ciela: A chciałbyś mieć większl} prak
tykl) '? 
• - No, naturalnie - odpowiedział 

}dorton. 
- Czy widzisz t~ maleńką flasze

czk~'? I l ekroć przyjdzie do ciebie pa
cjent z chorym z~bem, zawołaj mnie 
tylko. 

Wkrótce Morton zawezwał Jackso
na do swego cierpiącego na zęby pa
cjenta. 

Jackson przyszedł, wyjął z kiesze
ni flaszeczkI), odkorkował ją i dał po
wąchać przez czas dłuźszy choremu. 
Ten po kilku minutach skłonił głow, 
i zasnął. 

- . Morton, wyrwij mu teraz ząb 
chory!- rzekł JacksoJl . Zdziwiony Mor
ton zabrał się do operacji usunięcia 
z~ba i dokonał jej momentaLnie. Pa
cjent przebudził sil) wkrótce i był 
zdumiony, gdy mu pokazano ząb wyr
wany. 

Pacjent ów rozgłosił po całym Bo
stonie o .cudownym" dentyście . I oto 
wkrótce widzimy Mortona i Jacksona 
podróżujących po całej Ameryce i An
glji i komunikuj ących najpowaźniej
szym chirurgom. że mają sposób na 
usypianie krótkotrwałe ludzi. których 
naIeźy poddawać operacji. Początko
wo nie dawano im wiary , ale gdy da
wali .seanse' w klinikach, świat prze
konał się, te zrobiony jeden z naj
większych wynalazków w dziedzinie 
medycyny. 

Słynny chirurg amerykański War
ren przywołał do Siebie obu przyjaciół I 
i postanowił wypróbować nowy środek. 
Warren sam nie chciał usypiać pac
jenta. Uśpił go Morton. Bardzo nie
bezpieczna operacja url ała się znako
micie, chory przebudził się i wkrótce 
przyszedł do zdrowia. 

Dopiero po tym fakcie tak Morton, 
jak ł Jackson zostali obsypani w Ame
ryce zaszczytami i, .. dolarami. 

Akademja Francuska, która wy
śmiewała ich obu. pierwsza nawrócila 
sil) i obdarzyła obu przyjaciół najwyź
szem wyróźnieniem-bollorowymi dok
toratami, jak równieź nagrodą. 

Jackson, niestety, dostał wkrótce 

pomieszania zmysłów i zmarł w domu 
dla obłąkanych. Były to skutki owych 
pierwszych prób narkotyzowania, wy· 
konywanych na samym s obie. Mor
ton stał sill niewolnikiem nlkoholu i 

zmarł na ulicy. W tych dniach po
stawiono im w Ameryce pomnik i ,do
konano jego odkrycia w obecności 
prezydenta Hoovera. 

Kopalnia djamentów na niemieckim Śląsku. 
Oszukany geolog i poszkodowana firma. 

Do znanego geologa niemieckiego, 
zamieszkałego w Bytomiu, pewna po
ważna firma z Wrocławia nedesłała 
paczkę wartościową, w której z"ajdowa
ły s I) dwa nieoszlifowane małe kamycz
ki-szkiełka. 

Do paczki d ołączony był list, w któ
rym proszono uczonego, by zbadał ka
myczki i orzekł, czy to są djamenty. 

Po szczegółowem zbadaniu uczony 
stwierdził, że kamyczki są prawdziwe mi 
djamentami. 

Po kilku dniach ta sama firma zapy
tała «eologa listownie, czy jest rzeczą 
możliwą, by djamenty, które przed kil-\ 
koma dniami badał uczony, mogły po
chodzić z terenów Sląska. 

Uczony odpowiedział na to, że 
wprawdzie dotąd nikt jeszcze prawdzi
wych djamentów na Sląsku nie znalazł, 
ale teoretycznie w nizinach gór Sowich 
możliwość taka istnieje. 

Doddł jednak, że On sam, mimo tej 
teorji, wątpi, by w tych okolicach moż
na było naprawdę znaleźć ' wartościowe 
kamienie. 

Tymczasem w trzecim liście firma 
wrocławska doniosła geologowi, iż pe
wien rzemieślnik, zamieszkały istotnie w 
okolicy gór Sowich, zwrócił sill do niej 

. z wiadomością, te odkr ił pola di.m n
towe. Na do .\l ód nadesłał owe - rze
komo znalezione w tych piaskach
dwa djamenciki, które okasały się praw
dziwemi. Rzemieślnik ów prooonuje fir
mie zakup tych terenów i eksploatację 
cennych kamieni, oczywiście za sowitą 
zapłatę z. ·. gory. 

firma wrocławska, nie chcąc paść 
ofiarą oszusta, prosili' uczonego, by 
spr .. wę zbadał na miejscu i wydał orze
czenie. 

Na tereny djamentowe wyruszyła 
wkrótce w wielkiej tajemnicy cała eks
pedycja. 

Rzemieślnik otrzymał od firmy wroc
ławskiej . większą' zaliczkę a geolog, 
który zabral ze sobą do b.dąń swoją 
asystentkę, też dostał wynagrodzen e za 
przeprowadzenie badań i zwrot kosztów. 

Pru prowadzone pierwsze badania 
wykazały, że piasek faktycynie zawiera 
pył djamentowy. Geolog, który z po
czqtku zapatrywał się na całą sprawę 
pesymistycznie, po tem odkryciu .•. wpadł 
w zapał. Nie śpieszył się jednak z wy
daniem orzeczeni8. 

Postanowił szukać djamentów bez 
pomocy pomysłowego rzemieślnika w 
taj~mnicy przed nim, tylko z pomocą 
swej asystentki. Przeprowadził szereg 
badań, wszystkie wypadły negatywnie. 

Dla ufzonego stał J się rzeczq jasną, 
że wchodzi tu w grę jakieś oszustwo. 

Gdy następnie znów razem z rzemieśl
nikiem szukano djamentów w piasku, 
znów znaleziono pył djamentowy. Pył 
ten poddany został dokładnym bada
niom i okazało się , że jest on pocho
dzenia... maszynowego a nie natural
nego. 

Rzemieślnika aresztowano i wtedy 
przyznał się on do oszustwa. 

Pył djamentowy i dwa prawdziwe 
nieobrobione kamyczki djamentowe o
trzymał od brata swego, jubilera, który 
zajmuje się szliiowaniem brylantów. Ra-
7em z brałem wpadli na pomysł sprze
dania bezwartośc iowych pól piaskowych 
wspomniaoej flr .nie wrocławskiej. 

fIrma j~st poszkodowana na 1.200 mk. 

KRONIKA RADJOWA. 

Recital fortepianowy 
Heleny Morszfen wny, 
Dnia 7.11. o godz. 11.55 wystąpi przed 

mikrofonem warszawsk:m pianistka pol
ska, p. Helena Morsztyn, uczenica wie 
d eńskiego konserwatorjum, w którym 
ukończyła mistrzowską klasę prof. f':mila 
Śauera i 2nana jest chlubnie zagranicą, 
we francji, Belgji, Anglji i w Stanach 
Zjednoczonych. Szlachetna, pełna kul
tury gra artystki, mału znanej w Polsce, 
celuje szczególnie w utworach epoki 
romantycznej. I 

Odczyty radjowe _ 
Z łódzkiej rozgłośni. 

Dnia 7.11. o god%: 17.16 inż Zygmunt 
Kacprowski, opierając się na wynikach 
badań prof. Picarda, wprowadzi radjo
słuchaczów w krąg • tajemnicy strato
sfery: 

Dnia 8.l\. o godz. 17.10 nowym przy
czynkiem do sprawy polskiej w okresie 
wojny krymskipj będzie odczyt prof. 
Marcelego Handelsmana p, t. .Czarto
ryski i Mikołaj l - poj edynek histo-
ryczny.' . 

Dnia 9.1\. o godz. 16.20 p. Irena Po
plawska zaznajomi audytorjum radjowe 
z tragicznnemi kolejami życia Lorda 
Byrona- króla poetów romanlycznych, 
ktl'ry stworzył jeden z naj dos konalszych 
epoki romantyczuej. 

Tegoż dnia O godz. 17.10 inż . Sta
nisław Nitsch mówić będzi e przed mi
krofonem katowickim o .Polsce, jako 
kraju przemysłowym w rodzinie naro
dów." 

I 

"Dziewczę z Holandji" 
.E. Kalm:llla. 

Dnia 8.\1. o godz. 20.15 zespół war
szawskiej radjooperetki wykona tę wdzię' 
czn'l operetkę pod dyrekcją p. Wacława 
Elszyka, z udziałem pań: Haliny Dudi
czówny, Haliny Sawickiaj oraz pp. Al. 
Wasiel. i Jana Pawłowskiego. Pierwszy 
akt .Dziewczęcia z Holandji' okazuje 
niedorzeczność książęcych małżeństw, 
postanowionych już w czasie dzieciń
stwa przyszł , ch małżonków, którzy tu 
przynajmniej nie znają się wcale! Ale 
rezolutna księżniczka J utta nie daje za 
wygraną, jedzie do Holandji, gdzie bawi 
opieszały wobec niej narzeczony, prze
biera się za .dziewczę z Holandji' i 
urokiem rubasznej prostoty zdobywa 
serce księcia Pawła. Trzeci akt roz
wiązuje pomysłową mistyfikację, przy 
zgra bnej muzyce Kalmana, autora. Czar' 
daszki", .Bajadery' i .Maricy'. 

(lpowiadania dzieciom 
i mIodziezy. 

Dnia 7.II. o godz. 15.55 program dla 
dzieci starszych w radjo rozpoczyna ty
godnik p. t. ,Co się dzieje na świecie: 
Nastęonie usłyszy młodzież djaloil Cze
sławy Freudensenówny p. t. .Jak pow
stała nasza bibljoteka,' 

Dnia 9.ll. o godz. 16.50. będą mogły 
radjosluchaczęta posłuchać miłego o
powiadania p. Colonny-Walewskiej.O 
psie Muszce.' W dalszym ciągu audy
cji. pełen humo ru obrazek St. Rostafiń · 
skiej C"oynowsk ej p. t. • Kiedy nad
szedł wtorek tłusty.' 

Nt'. 38. ...... ...umu, 
E:R,.A.:oJOI 
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Łódź 
NIEDZIELA, dnIa 7 lutego 1932 r. 

10.00-11.35 r r&n.mlsja nabożeństwa ze Lwo",&. 
1l.35-IUO Odczyt misyjny .Polska łUBJ' 

VI Cbinacb" wygI. ks. dr. Patuszka (Ir. 
I W-wy). 

1l.5a-12.15 Sygnal c.asu • W-wy, bejnał I 
Wieży "'IUJackieJ w Krakowie, odclytanlo' 
programu na dzień bieił\oy, oraz kom. 
meteorcl. z W-wy. 

12.11>-14.00 Poran •. k symf. z Filb. Wara., 
Wyk.: Orko I'ilbarm. pod dyr. B. Zygma,. 
na, Jadwiga H.nnert (sopr.) l Magdale1l4 
Lipkowska (fort) 

1ł.()0-15.00 Prz.rwa. 
15.00-15.51> Kuligl.m na zaloty - aud. mu

zyczna w wyk. Zwillzku Mlodzleży Szkol_ 
nej z Kujaw (pow. Włocławsld( (tr. 
I W-wy). 

15.55-16.20 Program dla dzi.ci starszyek: 
l) . Co się dzi.je na świecie'. 2) Djalog 
Czesławy Freud.ns.nówny .Jak powatała 
nasza bibljoteka" P/g. J. Korczaka (Il. 
• W-wy). 

16 20-16.40 Płyty gramof. z W-wy. 
16.40-10.55 Odczyt p. t. ,Szkolne przed. t ... 

ńienie klasyczn.· - wygI. fr. Stel •• 
Sr.brny (tr. z Wilna). 

16.55-17.15 Płyty gramol. z W-wy. 
17.15-17.30 • Tajemnic. stratosf.ry" w:gL 

inż. Z. Kaczorowski (tr z W-wy). 
17.30-17.45 Wiadomości przyjemne i pożyte ... 

ne (tr. z W-wy). 
17.45-19.00 Koncert popoludniowy. Wyk. Ork. 

Roprez. PoliCji Państw. m. st. W-wy poe 
dyr. Al. SioIskiego Halina Dudiczówna 
(sopr.) i Ludwik Urgtein (akomp.) 

19.00-19 20 Rezma i tości. 
19.20-19.30 Komunikat apoltowy łódzki. 
19.30-19.45 Kal.ndarzyk filmowy, rep.rtnlll 

. teatrów, j odczytanie program. na dzid 
następny. 

19.45-20.15 Słucbowisko p. t. .Głupstwo ni. 
martwmy się" - p/g Gi.rzabka. I Kaw
czyński."o (tr. z W-wy). 

20.15 -21.40 Koncert popularny. Wyk.: Orko 
P. R. pod. dyr J. Zimińskiego, oraz ze
spól wokalny .Te 4" (tr. z W-wy). 

21.40-21.55 Kwadrans lit.raoki; G . .!oIorclnek: 
"Głupia maszyna" nowela ze zbioru 1t8erce 
za tamil' (tr. zW·wy). 

21.55-22.40 R.cital fort. p. H: Morsztyn6wn1., 
(tr. z W-wy). 

22.40 -22.55 Kom. meteoroJ., polic. oraz wiad. 
sport. (tr. zW·wy). 

23.00-24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-W1. 

Łódź 
PONIEDZIAtoEK, dnia 8 lutego 1932 r. 

11.45-11.55 Przegląd dzisi.jsz.j Prasy Pol· 
ski.j (tr. lo W-wy). 

1l .58-1:l.10 Sygnal czasU z· W·wy, b.jnał 
z Wle"y Marjackiej w KrakowI., odczy· 
tanie programu na dzi.ń bieżllcy. . 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramol. t. A. Kllllf' 
bell, Piotrkowska 160. 

13.15-15.25 Przerw&. 
15.25-15.4; Odc.yt z cyklu dla nauczyci.li

.DzlsieJsza mlodzież szkolna" wygi prot 
JÓz.f lI.i5S (t1". z Krakowa), 

15.45-15 50 Gielda pi.niężna, oraz z kom. dla 
ż.gl u gi i ry baków (tf. z W-wy). 

10.20-16.40 Lekoja języka francuskiego (kurs 
el.ment.) (tr. z W-wy) . . 

1640-17.10 Płyty gramof. z W-wy. 
17.10-17.35 .Czartoryski i Mikolaj I-poj.d,

nek bistoryczny' - wygi. pro!. Mur.eli 
Hand.lsman (tr. zW·wy) 
17.35-18.50 Muzyka lekka z kawiarni ,Gastro-

nom ja .. w Wafszawie. ; 
18.50-19. 1 ~ Rozmaitości. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlow'J 

w Łodz i , odczytanie programu na dz. D&st.. 
i płyty gramofon,w •. 

19.30-19.45 Kalendarzyk film., r.pert. t •• ir ... · 
i płyty gramol. 

19.45 - 20.00 Prasowy dziennik radjawy z W-wy. 
20.0?-20.15 Feljeton muzyczny pt. .Historjl 

walca" - wygI. p. Zaula Lamo\Ya (ir. 
z W-wy) 

20.1~-22.30 Oper. tka .Dplewczę z Holandji' 
KaJmana (tr. z W-wy). ' . 

23.39-22.45 F.ij eton pt. .Karnawał RIo-d. 
Janeiro' - wygI. p. B. Toofil LepecU 
(tr. z W-wy). : . ' 

22.4~-22.5~ Dodatek do Prasowego DZI.gnika 
Radjowego (ir. z W-wy. 

22.50-22.5~ Kom. m.t. oro!. polic. tr. z W·"'1· 
23.00- 24.00 Muzyka tan.czna • W-wy. 

---------------------Feljetony W radjo. 
Dnia 7.11. o godz. 22.30 p. Bohdan 

Teofil Lopocki rozwihie przed audyto' 
rjum radjowem bogaty, stukolo~o":Y 
obraz .K'Irnawału w Rio de Janelro , 
wspanialością swoją i rozmiarami znac:
nie przewyższaj Icego karnawał weneckI. 
Przypomina on bowiem jakieś bajecz'Ie 
gody, z któremi mierzyć by się mog y 
chyba ty lko uroczystości na cześĆ boga 
Dionizosa ' w starożytnej Attycco. • 

Dnia g.lI. o godz. 20.00 .0 gener~ 
le-szeregowcu", który zgłosił się POllll: 
mo llóżnego wieku i sto pnia gene.'a 
skiego, jako prosty żołnierz do WOJs~~ 
polskiego, aby ostatnie swe lata o 
dać slużbie ojczyzny opowie Adam BOI" 

kiewicz. 



,Dyrekcja K: E. Ł. 
nie chce ustąpić. 

przedstawiciel kartelu Z. Z. P. iD' 
• erweuJował w dyrekCji tramwajów 
"sprawie 12 ~raco~D1ków, któr;rch 
dyrekcja po ~traJku Ole chce przYJ"ó 
• powrotem do pracy. 

pomimo wysunilltych argu.entów 
4yrekcjll nie zgodziła siO na tadne 
IIStępstwa i. tramwajarze ci nie zosta
Dł prZYJęCI do pr,,!'y. 

W sprawie tej ma Sill odbyć ze · 
brsDie wszystkich praeowników tram· 
wajowych celem pow:aiocia decyzji 
" obronie wydalonych pracownikÓw. 

Prowizorjum budżetowe 
na mie· ią~ kwiecień. 
Budtet zarzl\du miejskiego nil r ok 

,'3 ./aa prze~lally zo~tllnie włlldzom 
nadzorczym dopiero w początkach 
marca r . b . 

Ministerstwo spraw wewnętrznyrh 
ustrzegło sobie dwa mie.sil\,·e czasu 
na zatwierdzonie budtetu, wubec cza· 
Co magistrat blldzlB mu.iał wystąpió 
do raly miejskiej o prowizorJuLD na 
mie.iąc kwiecień. 

Prowizorjum t akie wynosió bO zle 
Jedną dwuna~t!} C7.IlŚĆ budtetu z y . 
ezajnego za rok ubiegły. (b) 

Wypadek przy pracy. 
We fabryce w.vroLów bdwt!łni anych 

braci PIOtrkowskich i Fuks przy ulicy 
Piotrkowskiej 141 W) darzył si<j w dniu 
wczoraj szym stra_zny wypadek. 

Zatrudniony w tkalni rubotlllk, Sta
nisław Andrzp.jczak, zamie~zkały pr.y 
ulicy Wy sokiej 18, uległ podc7.a~ 
ozy~zczenia maszyny w c~"sie ruchu 
zmiatdteniu 3 palców u lewej rElki 
przez tryby lD&sz.vny. 

Zawezwany natychmiast lekarz po
gotowia kasy chorych odwiózł nie
szczęśliwego r obotmka do szpitala 
okręgowego, 

Balik dziec:ęcy 
"Rodziny Wojskowej". 
Dziś, w - niedzielę 7 bm. o godz. !l-ej 

po pol. Stow. ,Rodzina Wojskowa' lo
kalu własnym przy ul. Al. Kościuszki 17 
(poprzeczna oficyna \I p.), urz'ldza balik 
dziecięcy p. n. ,Zakończenie karnawału'. 
Wstęp dla dzieci 1 d., dla dorosłych 
50 groszy. 

"Zaklęty Królewicz" 
w mieście tak wielkiem jak Łódt 

naprawdll dziwnym się wydaje brllk 
teatru dziecllcego. Z uznani~m przeto 
podnieść naldży it tetitr Popularny za· 
J~ł sili częściowo uzu~ełuieniem luki, 
wprowadzajl\c bajki dla dzi~ci. które 
cieszą sill niezwykłem powodzeniem. 
Duwodem tego sala wypełniona po 
brzegi przez roześmianl\ dziatWIl, któ' 
ra szezerze o.la.klwala wykonawców. 

Bajki W teatrze Popularnym jak 
• Czerwony Kapturtlk" i obecna .Za
cZ8.rowany Królewicz· przeszły Dllj 
ŚIDlejsze oczekiwania. Ta~ pięknie wy-o 
SI~wioDej bajki jak .Z"klo;ty Króle
WICZ· dawno nie pamiotllmy, widać tu 
staranno~ó nawet w najdrobniejszych 
IZczególikach. co W dutej mi"rztl jest 
las/ug4 re1;y~era, p. Bolkowskiego, któ' 
ry przygotował i opracował jl) scen i
Unie. 

Uderza przedewilzystkiem śliczna 
~y.stawa, pi(kne d.koracje i efekty 
sWlellne a jeślt do tego dodamy świe-

Bln~ gr~ całego zespułu w osobach p. p. 
.iskupskiej, Kondratówoy, Swiatlo

nlló~ny oraz p. Mm.wicza (Zakl~ty kró· 
6WICZ). CałOjó musi OCZlł.rOwaĆ mło

dOCianych słuchlICZY, to tt!Ż oa wczo
raJszej premjerze bajka doznała oadz
wyez&Jnflgo prz.vjllcia i ma ujlewnione 
la dłuts<y Clas powodzenie. 

Odśmiecanie Polesia. 
Poczynając od d nia 16, go lutego 

r. b. w,broniooo zostani.. zwoteDld !1II1.pCi n~ teren przy ul. 11 Listopada, 
auleslU KonstllntYllowskielD, 

Okręgowe biuro prasowe 
Związ~u Nauczycielstwa Polskiego. 

Onegdaj odbyło siO l'lebranie orga- ~ Stl\piODO do wyboru prezyllj um O.B.P • gllnizlll'yjnll okręrowego biura praso- ' do którego weSzli p . J J.g'ldziński, wego Z N P. w L .. Izł. jako kIerownik i pp. StaD. Swietliczka NIL zehraniu tem byli przlldstawi· Edw. Dudkiewicz człunkowi ... ciel" Z. N. P. ze WS211:!tkich powia- NastQpnie powzi,to decyzj" aby t6w 111'0 1. łód,. przystąvić do zorganizowani a sekcyj J"ko delegat wydziału pra90weio prasowyeh w powiatach. a przy ognizarz4,lu g/ówntll\'O Z. N. P. w WIłr8U,- skach. któr.vch okrll~ Z. N . P. liczy wie pr,.ybył p. So.·ha. prl.es zło 200. utworzono referaty-ko-Rdtlrat, omllw lający cele i zadąnia resI'0dencyJne. 
powstającego O. B P. Związku N P. Nl\czelnem zadaniem O. B. P. jest wygl, /slł p. Kaz. Sta8lewdki, prezes inf"rmowaOle svołecz~ń.t"'lI o stani e Okregu Z N. P. i przeiawach życia sZ.IColnego nB tere-p" bardzo ozywionej dyskusji pr21y- nUl woj. łódz!..iego. 

W oparach alkoholu. 
Zamordował ojca 

podczas pijackiej awantury. 
We wsi L.szczyny, powiatu brzeziń

skiego rozeglata się onegdaj krwawa 
traged ja rodlInna. U 42·letn,egp Alojze
go Klndermana znajdo,!,a/ się na doty
wociu ojcjec jego 63 -letni AJbrec" t Kin
derman. ~tóry w swoim cZdsie zapisał 
synowi cały majątek. 

Alojzy Kinderman czę.to przycho
d ził do domu w stanie sil,ie podchmie
lonym. S.tary ojciec zwracał mu nierzad· 
ko uwagę, ii trwoni m jątek i że jeśli 
tak dalej pójdlie, to strdcl caly ofiaro
wany mu ", .jątek. 

U ",agi te często kończyły się awan
turl!. 

Oneg laj Alojzy Kinderman przybył 
do domu znów pijany. Gdy i tym razem 
ojciec zwrócił mu na to uwagę, poczl!ł 
on go obrzucać obelgami i odgrażał 
się· 

Zdenerwowa"y tem starzec chwycił 
stołek i ud erzył nim syna, co tak roz
gniewa/o Alojzego Kindermana,'że chwy
cił ka .... ł drze "a i zadał nim silny cios 
ojcu w głowę, ubijając go na miejscu. 

Powiadomiona o morderstwie policja 
aresztowała ojcobójcę. (p) 

Żonobójstwo. 
Dla "interesu" utopił żonę w studni. 

Zamiast ożenku z bogatą wdową-widoki szubienicy 
We wsi Blonie, powiatu łęczyckiego, 

zamieszkuje 36· letni St.nisław Jasiński, 
wraz ze swą 28 !etnią żoną - Janin'!. 

Ostatnio .Jasińs <i po nał jakl!ś boga
tl! wdowę i o j tego czasu poczllł ... n 
zaniedbywać żonę. Między małżonkami 
powstawały z tego powodu częste kłót
nie. 

W dn'u wczorajszym Jasiński zgłosił 
się w stanie silnie podnieconym na po
st'erunek p Jlicyjny i zameldował, że to-I 
na jego pope.łnila samobójstwo przez 
rzucenie się do studni. 

Na miejsce przybyła natychmiast po-

licja oraz miejscowa straż ogniowa, któ
ra wyciągnę ta ze studni już tylko trupa 

,Janiny Jasińskiej. 
Przeprowadzone natychmiast donie

sienie ustaliło, iż zwłoki kobiety posia
dały na rękach i głowie rany, zadane 
nożem, skutkiem czego nasunęły się pe-
wne podejrzenia. • 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań Ja
siński przyznał się do zamordowania żo
ny przez wrzucenie jej do studni. Jako 
przyczynę zabójstwa podal chęć ożenie
nia się ze wspomnianą bogat" wdową. 

J~.ińskiel!o aresztowano. (p) 

Teraz przestanie pić. 
Nałogowy alkoholik 

zgwałcił własną córkę. 
Zwyrodnialca aresztowano. 

Od dłuższego czasu w domu przy 
nlicy Limanow.ki el1;o 149 2ll\mieszkuje 
rod!.ina 3S·letniego Antomego Krzy
w iń <kiego, skłllflaja,ca siO z m~ta An
toui~gll, tony Broni~awy i ló-Ietuiej 
córki Wandy. 

W.półtycie malteńskie wqpomnia
nej rodziny było bardzo niel.godne 
Z winy mll;'II, który stale przepijał za· 
robione w fabryce pienil\d~e, skazując 
w ten spo<ób rod.inf) SWI\ na ustawi
czne glorlowanie. mimo c~ęściowej' po
mocy materjalnej ze strony krewnych 
tony. 

W dniu one~daj.zym Krzywiński I 
powrócił do d om u. jak zwykle, w sta
nie pijanym, poczHm o:a zwrócone mu 
uwagi tony, it "ijań5twem swem do-

prowadzi rodzin!) do śmierci gtodowej , 
rzucił się na nieszCZIlŚliwl\ kobiQtll 
i kilkoma uderzeniami hacl.ykiem żs
l~zDym w głllwfl pozbawił ją przyto-/ 
mności . 

W czasie gdy nieprzytomna i po
krwawiona kl/bieta letała oa podłodze. 
wyrodny Ojciec dokonał gwałtu Oll 
swej córce, 15 letniej Wandzie. 

Po d"prowadzeu lu do przytomności 
przpz sąsiadów, nieszczęśliwa tonll 
dowiedziała się od córki o potwornym 
czynie męża. 

Powiadomiona pr1.ez tonll zwyro · 
dnialca policja areszlowala An toniego 
Krzywińikiel1;o którel1;o osart;;ono w 
will~ieniu przy uliCY Kopernika do 
dysjlozycji 6~d6iego śledc6ego. 

Czterej aresztowani. 

Fabryka fa łszywych monet 
wykryta została na wsi pod Sieradzem. 
Komend .. P. P. w Sieradzu od dłUŻ- ' 

szego czasu była alarmowaną, iż na te
renie powiatu grasuje nie uchw yt la suj
ka f.łszerzy monet 1 zł. i 50 gro.zo-I 
wych , które puszczane były w obieg 
przeważnie w doi targowe pOrT'iędzy 
przyby",ajllcych na taroli wieśniaków. 

W dniu wczorajózym, na zasadzie 

ob.erwacji poczynionej przez komendę 
polic ji, natrafi 'lno na ślad fałszerzy. 

We w si Klic ków M . ły, gminy Cha.
lupia, powiatu sieraJzkiego policja prze
pro .,adzi a rewizję w mieszkaniu Igr.ace
go PrUli., u którego podczas rewiLji 
znllezio~o ukr~tą na strychu domu for
mę do odlewu 1 złotówek Oraz kilka 

litr. t. 

Przeciwko redukcji dni 
pracy na P. K. P. 

Jak już dono.lłi§my, w dniu wczoraj
szym w sali zwi'lzku zawodowego kol~ 
jarzy węzła łódzkiego, p rzy ul. Kilińskie
go 77, odbyło się zebr nie przeciwko 
redukcji dni pracy do 20 w miesiQcu na 
mocy zarZ'łd lenia mi nisterstwa komuni
kacji . • Zebrani po wysłucheniu przemcY 
wi ń referentów i dłuiszaj dyskusji po
stanowili zaprotestow ć przeciwko re
dukcji dni pracy na P. K. P. i zwi'lttlnel 
z tem obniżce plac, oraz domag_ć się 
przywrócenia normalnego miesiąca pra-
c~ (~ 

Jak pracuje poradnia przed-
. ślubna. 

Duży procent dys,<walifl owanycll 
kandydatów stanu małżeńskjego. 

W ciągu miesiąca grudnia ub roku 
- do miejskiej poradIIi przedślubnej 
zgło~lło SIę do zbadania pu ra. pi .. rw
szy 21 osób (w mieSiącu poprzednim 
10 osób), po raz drugi - 17 osób 
(w mi"siljcu poprzeduim 9 osób). 

Wyratono zgodę na zawarcie 
małżeństwą w 6 wypadkach (w mie
siącu popr zednim w 4 wypadkach) 

Jeśli pr6yjąó, i/;e na ogólną IlczbI) 
38 zgłoszeń u Izielon~ tylko 6 zezwo
leń na zawarcie małt.ństwa - świad
c~y to bardzo chlubnie o sumienności 
personelu poradni, lecz bardzo uje,zcze
gólnie o stanie zdrowia i wogóle
kandydatów do stanu malieńskJ"go. 

6 na 38 to zale(1 wie ló proc_ .eg
zami~ów' z dotnim wynikiem. 

Boy-Zel~ński, Stefan Jaracz 
na estradzie. 

Wiadomo~ć o wspólnym występie 
najpopularnieiszego literata i naj popu
larniejszego aktora obudziła w Łodzi 
zrozumiałe zainteresowanie. Po' ączył te 
dwa nazwiska wspólny kułt dla poety 
ViIIona, którego pięćsetlecie u odzin 
święci obecnie F.ancja. Datę występu 
oznaczono na lO-go lutego w środę O 
godz. 8.30 wie cz. w Sali F,lharmonji. 
Bilety sprzedaje kasa Fllharmonji. 

!ID~~~.ID 
Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 
.................. --..... 
sztab metali potrzebnych do wyrobu' fał
szywych monet, ponadto znaleziono rr 
wolwer systemu ,Mauzer', który Pruzia 
posiadał bez zezwolenia. 

Następnie przeprowad 'ono rewizjo: 
w miesz>aniu SlIsiada Pruzia, niejakiego 
Leszcz . ńskiego Józefa, u którego znale
ziono kilka sztabek metalu, formę do 
wyrobu monet 60 groszowych oraz; jed
n" monetę 5 0-gro5Z0W'l, oczywiś;:ie 
fałszyw,!. 

Obydwu fałszerzy zatrzym1no i on
dzono w areszcie przy komendzie P. P . 
w Sieradzu. 

Przeprowadz ~ne prlez policję do
chodzenie ujawniło, że foremki i metale 
potrzebne do wy.obu fałszywych mlnet, 
dostarczali aresztowanym dwaj łodzianie. 
a mianowicie Jan Grobelniak (Pawi. 6) 
i Sta l isław Jarocińsk i (Wrześnieńska 
108), którzy od czasu do czasu przyjet
dżali na wieś KliczKów Mdły i tam trud
nili się wyrobem fałszywych monet. 
które następnie pomysłowi widniec, 
puszczali w dni targ o Ale w obieg w śr6d 
"ieśniaków przybyłych na tergo 

Wobec takiego obrotu policja", Sie· 
radzu skomunikowata się z urzędem 
śledczym w ŁodLi, który Grobeloiaka I 
Jarocińskiego aresztował. 

Pnepro ... adzona w mieszkaniach are
sztowanych re ... izja ujawniła k ilkanośc\e 
SZIU~ sz tabek metali, zup.lnie identy
cznych ze znalezionemi u Pruzia I Leu
czyńskie~o. 

C It" cZAlórke fałsterzy oS3dzono • 
więzieniu przy ul. Kopernika. Po icja .. 
dalszym ci'ł2U prowadzi energiczn" do
chodzenie. (I!) 
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Dziennik Sportow.y. 
'. Drugi dzi .eń Olimpjady. 
NorwegowIe grożą wycofaniem się z Igrzysk. 

Bieg na lodzie na dystansie 1500 
mtr . oraz spotkanie hokejowe Polska
S.t. Zjednoczone wypełniły program dru
gIego dnia Igrzysk OlimpijsklCh. W o
bu wypadkach zwyciętyli przedstawi
<liele !twia~dzistego sztandaru. 

Lecz zwycięstwo szybkobiegaczy a
merykańskich wy wolało gwałtowny 
spór z zawodnikami europejskimi.
Przyc:lynl} sporu Jest oczywiście ów 
start masowy, uchwalony na zeszłoro
cznym konl;:resie olimpijskim w Wie
d~ia, wydzierający Skandynawom zwy
elf~stwo po zwycięstwie. 

Zawody rozpoczęły się, jak dnia po
przedmego, w słońcu i przy idealnej l 
pogodzie. Na trybunach zebrało się 
za!e~wie 5uO ~j~zów, lecz i ci, po go
dZlDle rozeszh SHl, tak, te spotkanie 
Polska - St. ZJ. odbyło sil) prawie 
bez świadków. 

Amerykanie, którzy w czwartek 
?:dobyli. dwa. złote medale, liczyli na 
nowy, Jak BI!) okazało, nie bez racJi. 
Rozczarowani Norwegowie całe swe 
I1adzi~je łączyll z pozostałemi dwoma 
biegami: 1500 i 10,000 m., myśllIC, !te 
wykorzystają zebrane wczoraj doświad
czenie .. Spotkał. ich zawód. Amery
kańscy l kanadYJSCY zawodnicy robili 
t,.m razem jeszcze wydatniejszy uty· 
,~ ze swoich łokci, tak, ~e już w przed
bIegach. powstał nastrój bardzo na pię
ty. ZaJetdżano drogę, potrącaJlO siEl 
wżajemnie itp. Wprawdzie sędzia upo· 

minał zawodników, lecz niewiele to 
pomogło. Bezradni uczciwi Norwego
wie musieli ulec opracowanym trickom 
swoich przeCIwników. 

Po ukończeniu biegu na 1500 m. 
delegaci i zawodnicy Norwegji, Szwe· 
cJi i Finlandji tłumnie zgłosili sil) do 
wycnfania swoich zgłoszeń biegu na 
10.000 m. 

Protest wywarł zamierzony skutek. 
Chcąc uniknąó skandalu, kolej!'ium sę
dziów orzekło, ~.e bieg na 10000 mtr, 
w sobotEl odbędzie się bez zastosowa
nia startu masowego, a więc według 
dotycbczas stosowanej w spotkaniach 
międzynarodowych metody. 

W pierwszym przedbipgu na dystan
sie 1.500 mtr., zwycięża Taylor (Amery
ka) w 2:43,3, przed Stackiem i NOrwe
gami Evensenem i Engtlestengiem, w 
drugim przedbiegu Shl8 (Ameryka) w 
2:58 wyprzedza Logana (Kanada) i Bal· 
Ingrunda (Norwegja). Trzeci, bardzo szyb
ki, bieg kończy się zwycięstwem Amery
kaniDl~ Marraya w 2:29,9 przed Hardem 
(Kanada). 

W blego finałowym uczestniczą tyl
ko trzej Amerykanie i trzej Kanadyj
czycy. Zwycięża zasłutenie Shea w mier
nym czasIe . 2:57,5, pozostawiając za so
bą Hurda, Logana, Stacka, Mnrraya i 
Taylora. Zwycięstwo Sbea przynosi mu 
drugi zkolei złoty medal, Ameryce za' 
trzeci. 

Po klęsce naszych hokeistów z U. S. A. 
Dzisiaj Polska gra z Kanadą. 
Polska reprezentacja hokejowa jak 

było do przewidzenia ponosi klęskę po 
klęsce. 

Drugie spotkanie olimpijskie z U.S.A. 
znów zakoń czyło się porażkq, tylko w 
znacznie gorszym stosunku niż z Niem
cami. 

Spotkanie to, zakończyło się drugą 
naszq poratkq w stosunku 1 :4. Mimo 
przegranej, trzeba zg6ry stwierdzić, że 
wynik taki, jakkolwiek jest dość rażqcy, 
uważany musi być przez nas za sukces, 
bo gdy się zwaiy, że Kanada i USA w 
te j dz,edzinie sq potęgami, a Europa 
dopip.ro nauczyła si ę Rrać hokeja w 0-

s tatniem 10-leciu dzięki Kanadyjczykom, 
to można się było spodziewać większej 
porażki. 

I byłoby to zapewne nastij pito. gdy
by, Polllcy nie zastosowali przez cały 
czas gry obronnej taktyki. Dopiero w 
ostatniej tercji przeszli do ofenzywy i 
w tej to tercji zdobywają przez Kowal
skiego jedyną bramkę. 

Wynik nie odpowiada przebiegowi 
gry. Amerykanie byli przeciwnikiem O 

kla'ę lepszym. Dzięki energie znej i 
SKutecznej obronie tył6w polskich, nie 
potrafili swej przewagi w polu vwUocz
nić w bramkach. Mamy to głównie do 
zawdzięczenia Stogowskiemu a następ
nie Mllterskiemu, kt6ry jedyny dostroił 
si ~ do ostrej gry Amerykan6w. . 

Linja napadu tym razem grała st .. -
biej. nii z Niemca mi. Uwidoczniło si ę w 
drugiej tercji przemęczenie , któ ' e jed
nak szybko przeszło w mom . ncie kiedy 
Amerykanie zdobywają dwie bramki pod 
rząd. I 

Amerykanie rozporządzają bardzo lot
nym napadem, któlY strzela często i -
z każdej pozycji. Grają więcej systemem 
kanadyjskim, a najlepszą część posiadaj,! 
.., obronie. 

Warunki zadawalniajqce - widz6w 
około 1000. 

N.stępnym przeciwnikiem Polak6w 
jest Kanala, w niedZIelę O godzinie 15. 

Wbrew ustaleniu juź d finitywnie 
programu rozgrywek hokejowyc h, w o
statnim dniu nastąp,ła 7 miana, tak, że 
ostllteczny proglam przed ,tawia się na
atępujqco: sobota o godz. 10.30 Niemcy 
- Kanada. niedziela godz 15: !'olska 

- Kanada, godz. 20: USA - Niemcy; 
poniedziałek, godz. 14: USA - PolEka, 
godz. 14: Polska - Kanada, środa: godz. 
14: USA - Niemcy; sobota: godz. 9.30 
Niemcy; sobota: godz. 9.30 Niemcy' Poi
ska, godz. 14; USA - Kanad ... 

Schaffer postrachem 
Grafstroema. 

Wielkq sensację na OIJmpjadzie wy
wołało wycofanie 8i~ wielokrotnego mi
strza 'wiata w j~źrtzie fIgurowej na lo
dzie - Szweda Grafitroema. 

Graf.tJOem oświadczył, że w ezasie 
treningu wpadł na fotografa i uderzył się 
boleśnie o aparat w kolano. 

Po Lake Placid kursuj!) pogłoski, że 
~zwed widział kilkakrotnie na treningn 
młode~o mi~trza świata wied~ńczyka 
Schaffdra i obawiając SIę, że zmuszony 
b~dzie ustqplć mu pierwszeństwa, zdecy
dował odst,pić od walki. 

Płacze Niemiec ... 
Prasa nIemiecka atakuje oRtro swój 

związek niemIecki za katastrof .. ln/) po
rażkę odniesion!\ przez pięściarzy wroc· 
ławskich w Warszawie (8:13). 

Dzienniki dom3g~ią się. aoy związek 
pozwal.ł w przy&złośd wyjeżdżać do Pol
ski Iylko najlepszym bokserom, którzy 
dają gwaraneję uzyskania zaszczytnego 
wyniku 

Ostatnia przegrana reprezentacji Nie
miec w PoznaDlll (610) i Wrocławia w 
War.zawJe ni.~czy dObr!} markę i pod
rywa zaufanie do wysokiej klasy boksu 
niemiecki~gu - kończy roz:talony dzien
nik niemiecki. 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś. 

Boks: Sala KS Zjednoczone, o godz. 
12-"j międzyklubowe zawody bokserskie, 
z udziałem bokser6w l. K. P_, Unionu, 
i Zjednoczonych. 

Hokej: lodowi!ko ŁKS-u: o godz. 11 
mecz towarzyski Il'iędzy ŁKS-em a Po
lonją warszawską. O godz. J 2-ej mecz 
o mistrzostwo między Unionem l Trium
fem. 

Propagandowe zawody 
. pływackie w basenie 

zgierskim. 
Sekcja pływacka ŁKS-u, kt6rej kie

rownictwo obj,!ł prokurator Zguliczyński, 
w2ięła się obecni e usilnie do intensyw
nej pracy. Przpdewszystkiem zostan,! (VI 
końcu bieżlIcego miesi'!ca) doprowadzo
ne do skutku wielkie zawody propagan
dowe w basenie zgierskim, w kt6rych 
wezmq udział, zapowiedziani już najlep
si pływacy warszawscy z Bocheńskim i 
Morawską na czele. 

Pozatem, przygotowujqc się do nad
chodZlIcego sezonu, młodzi pływacy Ł. 
K. S-u trenuj,! l!orliwie 2 razy tygodnio
wo w basenie Beutlera (wtorki i piqtki, 
od 18-20) przyczem sekcja, w celu u
dostępnienia uprawiania tego pięknego 
sportu jllknajszerszym masom, przyjmu
je nadIII zap sy w sekretarjacie klubu 
lub bezpośrednio na treningach. Oncjlll-

ny sezon zainauguruje ŁKS na wiosnę 
we własnym basenie: wielklemi zawoda
mi og6lnopolskiemi. 

- ---
I ci się nie popisali ! - ' Odbyły się tutaj narciarski~ zawody 

zjazdowe o mistrzostwo Europy. Warlln_ 
ki biegu zupełnie odmienne od dotycb
CZIIS przyjętych. 

Pierwsze miejsce i mistrzostwo zdo
był Lautschner (mistrz AustrJi!. Pierw
szym z Polak6w był Rajski , kt6 ry otrzy
mał dopiero trzydziestq lokatę. Rudolf 
Bujak - 34-y. WasiJewski 86·y. 

, Konkurencja bardzo silna i liczna. 
Znany w Polsce Anglik Brachen (wice
mistrz Europy z r. 1929·go) zaj,!ł 16'e 
miejsce. 

W biegu zjazdowym pań Polkom po
wiodło się nie lepiej. Najlepsze miejsce 
16-e u~yskałll Stopkówna. Polankowa 
18-e Mistrzostwo Europy zdobyła pan
na Wisinger (Szwajcarja). 

W i a d o m o ś c i g o sp o d a r c z e. -Zalew rynku pr~ędzą angielską 
- Jak Łódź odczuwa s padek funta. 

Jak jut w swoim czasie donosiliśmy 
z 'powodu spadka waluty angielskiej 
s prowadza się do nas coraz więcej 
przędzy bawełniane} angielskiej, ni
skie cło, jakie obowiązuje obecnie, 
spowodowało, !l:e przędza ta z łatwo
ścią kalkuluje z przędzq krajuwą, wy
pierając ją coraz 'skuteczuiej z rynku. 
Nie bacz~c na wielokrotnie czynione 
w tym kierunku starania, dotąd mini
sterstwo przemysłu i handla nie wy
diło rozporządzenia Bni o źakazie im-

portu przEldzy. ani też o podwytce 
cła. 

W związku z tem tutejszy prze· 
mysł bawełniany VI dalszym ' ciągu ' 
usilnie zabiega o uzyskanie zakaz. 
importu, względnie o podwyższenie 
cła wwozowego i jest nadzieja, że mi
nisterstwo przemysłu i handru jut 
w najbliższym c6asie sprawę tę VI sen
sie przychylnym dla naszego przemI" 
słu załatwi. 

Łódzki eksport włókienniczy. 
Znaczny spadek wywozu w miesiącu styczniy. r. b. 
Na podstawie dĄnych, uzyskanych I Suml) eksportu do Rumunj'i stano

ze Związku EkSpOrtOwego Pols kiego wil wywóz przędzy. 
Przemysłu Wlókienniezego w Łodzi. Podkreślić jes70cze nalety, ~e ek
eksport naszych!towarów w miesiącu sport przl)dzy czesankowej zajmuje 
styczniu r. b. wykazuje znaczny spa- pierwsze j miejsce w naszym wywozie 
dek wywozu włókienniczego IV po- włókienniczym . 
równaniu z grudniem r ub. jak rów" - ,------ ------
n iet w porównaniu ze styczniem r. 
1931. • 

Tłomaczyć stan ten oalety coraz 
wię1l:szemi utrudnIeniami s tosowaneIDi 
przez. poszczególne pań.,tIVa przy im
porcie, a mianowicie: kontyngentowa
nie przywozu, nakładanie ceł ochron
n ych i t. d. jak i czasem przejścio · 
wym między llkończonym sezonem zi
mowym z nadchodzącym letnim. 

Spadek eksportu w styczniu obser
wujemy corocznie. IV r . b. zwiększyl 
si !) on jednak wskutek wy~ej poda
nych przyczyn. 

Ze statystki obserwujemy spadek 
e~sportu do AnltJji oraz zwi!)kszen:e 
siQ wywozu do Holandji , Belgji, Fran
cJi jak również w m. sprawozdaw
czym .zaobserwowano b. intensywnie 
wyS) łki wzorólv konfekcji na wszel
kie możliwe rynki zbytu. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 6 lutego 1932 l·okn. 
GOTóWKA. 

Dolary 11.89.50 
CZEKI. 

Belgja 124.45 
Bnkare!zt 5.~6 
Gdańsk 173.70 
Holandja 859.(;Ó 
Londyn 30.80 
N.-York kabtll 8.928 
Paryż 85.12 
Praga 26.41 
Szwajcarja 17!.2! 
Eerllll 211.85 

A K G ,T ~~ .. 
B-k Polski 10050 

~IID~~~~:,,"Y'h~·;;:::~~·~::;T::i.d'" D,~~"~=:~~.l . 

~~d?ł~~!.~:!~~,~ :'''~:"Y~' I =: Wiljam Haines pamiętny :6 f~~~/d~~r~~~y Dżems - Charles King I 
~ ~ Dodatek dźwiękowy. I 
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Dt\riękowy Kino-Teatr 

" Przedwiośnie" 
/ 

Żeromskiego 74·76 
róg Kopernika 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

CORSO 
ZIELONA Nr, 2/4. 

PO<lzątek w dui powsz. o 4-eJ 
W soboty. niedz. i ~więta o 12·ej 
Na pił rwszy seans. ceny zniżone. 

Dłwlękowy Kino-Teatr 

Od wtorku 2dnia 2 lutego i dni następnych 
Największy film rodzinnej produkcji p. t: 

I O-C i U Z P A W I A K A ' .. 
Bohaterska epopea z dziej6w walk narodu 1906 r. osnuta na tle osobistych wspomnień uczestnika tego czynu pulko Jana Jura-Gorzechowskiego. Role gł6wne odtwarzają: Adam Brodzisz. Bogusław Samborski, Karolina Lubieńska, Zofja Batycka, J6zet Węgrzyn w roli Jura i wielu innych. Nad program aktualności filmowe. Następny program: Na.iwięk~1.e arcydzieło stulecia .ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA". W roli gl6wnpj Chulie ChapIin. Poc."tek .ean.ów w dni pow ... o god •. ł p. p., w niedziele I 8Wlęta o g. ~ p. p. 08""01. o gO!lZ. lU Wlec •. Ueoy mI eJsc: I I.~~, II 110 gr., rtI....w ~. KupoDY ulgowe po 75 gr. na wszy.tkle mlej.ca wune we wszyotkie dni. wyjl\tklem sobót, niedziel i śwll\L UWAGA. Passe-partout I bilety wolnegc weJśoia~w niedziele i święta bezwzględnie niewazoe. 

1. Spragniona 
wspaniały komedjodramRt w 10 akt. w roI. ~ I. IIlubj~ńry pu
bliezności prześlicznIl BESSIE LOVE nlnbiony 8LIM SUMMERVILLE i komic~ny HARitY LANGDON.- Film . S pragnioua Ameryka" w do,adny i dowcipny spos6b ilustruje dzisiejsze stosnnki na. tle prohibicji w . Suchej Ameryce" wśród band prLemytników nocnych lokali, wspaniałych pałaców, Film, który wstępnym bojem zdobył sobie uznanie i wielki sukces na całym świecie . 

2. Specjaliści 
od rozwodów 

arcywesoła f.iTila w 6 aktach. W rolach C ho " K Ily głównych niezrównani komicy - O e 
Każd& kobieta, każdy mętcxyzna pragn~cy rozwodn winien 
zobaczyć ten film rozwód murowany. Film o niebyw8ł~m na-

, pięciu hltmorystycznem. Humorl Smiechl Satyr~ l 

MIMOZA Od wtorku dn . . 2 do poniedziałku dnia 
B·go lutego 1932 r . wł. 

KINO-TEATR 

BAJKA r6g Brzezińskiei 
Dojazd t.r8mwajBmi 1, 6 i Jol . 

I 
W rolach głównych T. BOURDELLE, Cain pl'zestępca i tnłacz, 

RAMA 'l'AHE:, Z~zura, Ewa wysp rolineayjsklch. " 
Początek s.ansów. w dni powszednie o godzinfe 4-e.l, w soboty, ntedzlele 
I swlęt8 o !!,odzinle 2-eJ. Ostatni .eaDS o godz. 9.1~. Na pierwszy seans 

wszystkie .pllejsca po 60 gr. ------~~ .- -_-::. ... _----
NaRtępuy program: ? ? ? 

Dr. med. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni nasU;VllyclJ! 
OpowieśĆ filmowa o lo~ach bohaterskiego rfcerz'\ "fortnn.v, który ogniem i mieczem zdobywał trony, a pieśmĄ i ~pojrzeniem serca 

kobiet. 

GenerałCrack 
W roli tytułowPj JOHN BARRYMORE 

Nad program: Wsp8nWa k01'(l~dj'l. lIm-ryk' ugh 

Poczl\tek codziennie o godz. i.30, W' slJ boty, ni~d.tie.le i Świtlt... <1(1 godz. 12·ej do a-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. li udziałem orkiestry. Orkie.~tra powiększona i ściślI' dostosow~nR do treści obrazu pod kier. 
ZDanego kapelmi.trza M. LIDAUERA. 

Dr. med. L. NITECKI DR. MED. 

Edward Reicher CZESŁAW 

ROSTKOWS K I 

DR. MED. 
:a4 Roze:o..ta1 

AKUSZER-G INEKOLOG 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczi>plciowych. 
NaVllrot 32. Tel. 213-18 

choroby skórne i weneryczne 
ul. Południo ' a nr. 28. 

Tel 201-93. Anny 19, telefon 172-80. 
11 LIstopada nr. 19. 

(Koru;tautynowskaj. T~ldon 223 -3! je ort 8-10 J'lIllO i od. 4-8 w. 
w lIIedz. J świ~ta od 9-12 w pol. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 3-8 w. 
w niedziele i święta od 9 -L ' 

Leczenie prądem o wysokitlm napięciu 
(d'Arsonvs.l.) Przyjmuj- 0,1 4 do 7 pop. od 1-2 ppl. 

w l.cznicy .POMOC·, Limanowskiego Dl .. pań oddzielna poczekalnia. 

IIIOliIllllllllllUllllUlIUlI!lIllllUUlllll§lUllUWUllllUlIUDlIIIDII 

KINO-TEATR Dziś! 
Dziś! Następny program: R E S U S A . Przepiękny film ilustrujĄcy pogodne tycie na ~raterze p. t. 

DZIewczątko z Prateru 
Broadway 
Początek seansów w dni powsz. 

o godz. 5.30 7.30 i 9.15. ul. KiUńskiego 123 
Orko pod dyr. p. L. KANTORA. 

W rols.ch gl6wnych' Flł8o.ynujĄca .Nita Naldi, {go Sym, Anny Ondra. Wy,«>ce 
emocjonujĄca treścI Koncertowa gra! Mistnoweka reźyserJaI 

orygin.lna, 
w soboty o g. 4, w n iedziele I 9więta 

o godz. 3,4.30, 6, 7.30 t 9.15. 
W sobotę. niedziele i święta pas .. 
partouL prócz urzędowych niewatn •. 

'"RAKIETA ". 
Sienkiewicza 40, 'reI. 141·22 

Miłośc 
Dziś i dni ul\~lępny('b. 

wśród lodów 
W rolach gŁ6wnych; Gilbert Rolatld j nłlrbllra Leoll/lrd. Romans wzruszenia. tajemnic a ... 

w~zystko to posiada _Mi'f'sĆ wśród lodów·. 
POCZI\TPk .eall ów COdzleslUie o godz. 4 po pol., IV soboty, mtdzi .. !e i ślVi~th u /tocz. 

',",Z.L tki~ IllIPjSC./lo nu 50 /!:r. 



Str. 12. .DZIENNIK ŁODZKI· 7.11.12 .- r. 88. 

nT V Od dnia 7.11.:l2 I dni nutępllych. wielki 

~ U I~ A I l ohraz~ Wielki dfł.marr!~;~~i i pOiwięcenia p. t. 

KI U R MlłośĆlsława 
C 
IE 

CHA 

vr roli gł6vrnPj (Dolore') C06tel/o Buhaterka li f ilmu 
Ark .. N"t'gll. 

2 ohlaz. Wielki sens~cyjny dlamatpiouier6w pustyni 
lSchudui .. j p. t. 

Wilk i szakale 

Llmanowolrlel!o 3& 

.... ruli &,1. P ,es-W .lk Rin-tin-tin 
Nutępny pro~ .. am Niewolnica mi/ości 

w roli gł. J . ::llllo .... l'lIka. 

• 0(1Z l ękow ~ nie. 
Mv ni1.~i 1I0rl "I."" Właściciele Za

Wadów fry"jerskich. "" eU~1 gic7.U~ 
wol~e"ęcie &I< CJ I W ha <zye h SpI'IlW, ch i 
u.i eci~ epra wcy przy" łaszrz>]! na~7.) cb 
ap~rllt6w elektrycznych f ryzjerskich i ode
branie takowycb. które były rozsprz,da
De .... rótnych okolicach m. Łodzi, za po· 
nie8ione trudy przy wyklyriu sprawcy. 
ł.t drol1:~ ~~ ł. d .my ~PTd-~zlll\ pn~zięko· 
wsnie P .. nu Kierownikowi XI Komi
.al'jatu P. P. w Ł dzi, Panu Podko
.. isarzowi Ludwikowi H .. nk mu I .z.
J'ł'1l' ,. w~,, ' n t~g"ź l<.oDl.8llłJalu Leonowi 
Jenczak ·wi. 

Z poważaniem 
Włdciciele Z~kłHdów Fryzjerskicb 

w L .. clzi. 
J6zef Bittner, bl. , lż nI Pr7.~dl.aluianR. 93. 
Boleslaw Dorożyński. Ł~rlt Ul. PllIlr
kOlI Ii . a '1.77, Ignacy Koplowicz, Łórl ź. 
ul. P lOtrkowsk .. :.!'I.\t. A. Qos/awski. Łórlź. 
ul. N .. utn"irza 38, M. Kikiela i J Nqc
kiewicz, Ł6 1ź, ul. PIOtrku"" a 124. A. 

Jfoszkowicz, Lódź. ni GłólVnR 67. 

Do .kt 271ł 1031 r. 

Ogłoszen ie, 
Komoroik Sądu Grod,kiego w Łod,i. 

Tewiru 13-JCo t.smieszk_ ly VI Łodzi, przy 
ul. SI.nlrl ewlrz. 67. na s.sadzie art. 1030 U. 
P. C. Nf I ..... że w dniu 161utego 1932 roku 
... ~d •. l O-ej rono w Łodzi. przy ul. W61-
euosklej Dr 7 odbędzie alę sp ..... dat z przetor. 
I'u publlc/.nego rU

"
homo9ci, nłllei~cych do 

\}ornu Handlowego EIJos. p.jgenboum i skl.
dejl\rycb aię z mt"bll oSZIU'OW8111rh na sumę 
zł. 3100.-zICodnie , ort. 107U U. P. C. ni.ej 
aenl naruDku. 

Łódź. dni .. ~ lulego ]932 r. 
Komornik TOMASZ CIJORZBLSKI. 

Do akt Nr. 5ł IO~~ .. 

OGŁOSZENIE 
Komornilr S~du Grodzkieęo ". Łodzi. 

rewiru 13·go ... mles.kaly w Lodfi pul' 
• 1. Sieo1rif"wicz& 67, na zasadzie art. IOJo U 
P. C. ogl~ .. & •• e w dniu I&-ym lutego 1932 
roku od god •. lO-ej rano w Lodzi przy ulic)' 
Al 1· ,,0 M.j~ N! 2~ odbędzie s i ę sprzedsż • 
puet ilrgu publicznego rUf'homo'ici , n8. letąr.yeh 
do tilllomoołl R rl{ł'ra l skllldltjąnych się z 
. ebli o .. ~eowanyeh oa sumę zl. 3:120. 

Lud • • dni" 21 stye,nia 1932 r. 
"omorn ik TOY:,\SZ CHORZRLSKI. 

Do sIn 1'1'. 54 IQa2 r. 

OA"lOSZelli e . 
Komornik S ~ d u Grodzkiego w Łodzi 

I!· J{o rt>wlru zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Piramowlc/& or. 7, na ztl~Aflzie an.. 1030 U. 
P. C. ogla.z ... ze w d 'lIu 10'go lulego 1932 r. 
ed /Cod •. 10 r. w Lodti. przy ul. G,I.ń.kleJ 
Nr. 5 ollbęd.ie się sprled .. ! z przetargu pu
bl ie%oello ruchom ''iCi nłll "żł\"ycb do OlIwi
wid .. Go dszt.dto I sk l8d_jąrHb się' mebli. 
oeurowaoyeb oa eumę .1. ga'). 

Lód~. dni .. 26 SLYCl.n.& 1032 r. 
Komoroik JAROSZyŃSKI. 

---':;'::;=~aktDo;o;r. 100 I g32-;:: 

O~rloszełl ie. 
Komornik Sądu Grodzkiego .. Łodzi. 

rewiru 3·!{o. zami e.,kaly vr Łodzi przy 
ul. • ., .. loulrbkiego Nr. 14., n& zasa.d~ie art. 
1030 U. P. C. o!{h"I\. że .. dni t! 16 lutego 
I D3Z r. od godz. 10 rano w Lod z; przy 
ul. Pr&ę~ .. lnl.nej 13 odbę,lzie SI~ sprled~t 
• pnltll.J gu publirwł'go ru,ob omosci D8ł!-Zł\
ofeh do ~arol~ Bn.zin.klego I składaj~eyeb 
Iłę. fortt pił-nu firmy ,.Małt·cki" os~aco
w&O)'cb Da .umę 71. ~~o. 

Łódź. dnia 6 lutego 1932 r. 
J[omornlk KAZI14IBRZ SCZIN. 

V" , .. t Nr, 22a8 lIIau r . 

Ogłoszenie. 
Komornik /:Sljau GrodzKiego \V Ł~dzi 

rewirn J S &,0 zam le.'z~ały W ŁoJzi. pr1Y 
ulicy S ieu kl~wil:Za Nr. 6i. na z"saeble 
.rt. 1030 U P. C. og/a. .. Z& że w dnIU 
16 luwgo 193:! r . od godz. 10 rano w 
L 'dzi, przy ul. L"szno nr. 3 odb~dzie 
S' 4j sprz.d&t x prz ~tal gu publieznego ru· 
cbomo~ci, 0Alft1cych do PI zędzalni Za
robkowej • 'Lpslno· wł. Rudulf Lipió8ki 
i składajqG}'ch się z 10 ciu bel odpad .ów 
ba "ełOlanych. oszaco" snye'lI n" ~umę zł. 
1500- z&,otln 'e z art. 1070 U. P . C. ni
t.J ceny s1.l\cunkn. 

Łódź. dnia ł lutfgO 1932 r. 
Kumoroik T. CHORZELSKI. 

V IJ l>kL ur. al!31 211<51 r. 

Ogłoszenie. 
Komor"ik .~~dn Grod~ki~go w Łodzi. 

r .. wiru 12 zamieszl.ały w Ł" dz!. nI. Pmt
mowil'z/l NI'. 7, Da ZAs"dzi~ art. 103u U. 
P. C. ogłasza. te w dDIU 15 luwgo 1932 1'. 
od g. 10 r. w L?dzi Da POle8ill KOllstltll
tyoow kl~m odbędzie Się .plzedat z prz~
targu publicl nego rucbomości, naleŻĄC} es 
,lo fIrmy .G.iiler. O~olaki i P dtstbke i 
skladającye'b się z materJalów kRnHllza· 
cyjoyrh, ollzaoowao}eh na sumę zł. 990 
gr. 15. 

ŁMź, doia 4 lutpl!'o 19 12 r . 
Komornik A[)AM JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. B. 423193i"7." 

Ogłoszenie 
Komoroik S'Idu Grodzkiego .. Łodzi 

rewiru &-go zamieszkaly w Lodzi przy 
ulic)' Narutowicza nr. 10, na 18slldzie 
art. 1030 U. P. C.oglasza. że w dniu Ig lute
go 10~2 r. od godz. 10 rl\no w Łodzi przy 
ul. neg elol"oe.l II odbęd tie s ię sprzedaż z 
przetargn publicznego ruchomosel. należII
eyeb. "O Jakóba SztajnslDajdera iskladają· 
c~cb się I umeblowania i kasy żelaznej og' 
nlotrwal_j, oszAcow.nyeh na sumę zl. 5100 . 

L6dż. dnia 27 styrznia 1932 r. 
Komornik L. WA SOWRKI. 

Do a~t ur. Iti:.!7 lllal ... 

Ogłoszenie. 
Komoroik Sljdu Grod z < i~lto w Łodzi, 

rewiru 15. zamip~zklłły w Ł"dti, przy ul. 
M'slczalsl';pgo H na Z8sadzie art. 1030 
U P. C. ogła .. za. te w dniu 16 lutego 
193:! r. od 'godz. 10 rano w Ł,dzi pl zy 
ul. Mledzi_nej nr. 4. odbędzie się ~prze
d. t z przetargu poblicznego rucbomości. 
naletĄll;}'cb do Wł.dy-ława Modrzejew
skiego i 8klad~jĄp. ... ch się z ma<zyny do 
pis&oia marki .ltIeal", oszacowanych na 
sumę zł. 5~0 . 

Łódź, dnia 6 lutego 1932 r. 
Komornik K. SLZIN. 

Do akt or. 3151 19S1 r. 

Ogłoszenie. 
KOlllornik S \,tn Grodzk 'ego w Ł~dzj. 

rewiru 12. zam.~szkały w Łudzi, ul. pc. 
r"mowicza nr. 7. nil usadlII; IIrt. 1030 
U. P. C. ogł8S7.lt. tli w duiu 16 lu tego 
19:$2 r. od a'odz. 10 rsno W Ł dzi pl-zy 
ul. Glł. ń 'k iej 2. odbędzie się ~prze,l"t 
z prz .. t.rgu publicznego l'ucbomoAci n.le· 
żlłcych do Rozalji PozDer i skład.jl\cych 
SIIj z mebli. oszaco\\anych oa sumlj 
zł. 650. 

Ł6dź. dnia 4 lutpgo 19:\2 r. 
Komornik A. JARO:3ZYŃSKI. 

KONKURS 
na "tallo\fi~łlo dyrektora Sallf Chorych w Pa
bjunicacb, któm dzłaln l lloś<'ią !Iwą obej muJe 

PO\\iaty udJllinł,trucyJlle: 

Łaski i Sieradzki. 
KSDdydaci na to stllllowisJcD winoi wykazae. Ile: 
l. posia·lai~ obywalel,two pobJci~. 
2 czymą zadość warunkom puepi~anym w .rt. !ó uaŁ 

l i 2 Rozpo ' zĄdzellia P rezydenta RzeezYlJospolitfj II dnia 29 
listoplIda 1930 r. (Dz. U. R. P . nr. 81 poz. 63:1) przy eW60· 
tua lnem U względDi~oiu IIrt. 76. 'ldime drugi". L~&,Ot. rozparzl\' 
dleni •. 

Wynagrodzenie Jta pl'llcę na t~m stauowisku hędlie usta
one pl zy 7.8wi~r· Diu nnlOI'o y słutbov. ej. 

Nadanie stanowiska naltąpi prowizoryeznilł:l tem, te vr 
Irazif3 zad~wHlni8jĄrej Pl'aey na t6m stanowisku. nastąpi Ilahi· 
Ii tlicja. Kto~owDle do po~tanowi ń przepb6 w słuibowych. 

Podaoie udokumentowAoo uwierzyLeloionemj odpi.ft mi 
świadectw oHleży skł~dH Ć w KlI.sie Chorycb w Pabj ~J icacll w 
zapieCtętow30ych kopertach z napisem: .ll:onkurs oa stanowi
sko dyrek.tora Kasy Cbor.vcb w Pa bjanica(;h"-do god.iDy dwu
nastej w poludole linia 15 lutego 11132 r. 

Do podania oal~ty doł,,('zyć do~łgdny opis tycia, Ccnrri 
colnm witlt. ) ze S~ctególn-m ulVzględuiemem pracy w iosty
tucjacb ube/piecz~ń społecznych. 

p ,.da"ia, które pozo8tanl\ bez odpowiedzi, nalety uwatać 
za. lIi,n w'gl ędoioos. 

• PlIbJaniee, dnia 6 lutRgo 1932 r. 
Komisarz Zarzłdllljl\"y Kp-sy Chorych 

w P"bjanwar b 

(-) E. Łopuszański. 
------~ -- .. -- --------------------

L o 1VLBA.:R:D 
LICYTACJA. 

Warszawski p Akcyjne T"warzy@two Po1yczkowe oa Za· 
staw Ruchomośc i O loziAI w ŁądŁi ul. Zachodnia nr. 81 zawia
d~mia, t e dn. 22. 23, 24 lutego 1932 r . i dni ollStępoycll 
~pflerlawane b~rl'l przez lic'yu'~Ję Ia.stawy nieprolongowane we 
wlaściwym czasie. 

Proceoty nalety wpłacać przed dniem 18 lutego 1932 
r . gdyż po tym ~rmioie zula .... ey dOI./acĄ kOSLt& lJl'obie. ni 
paB$twowej za cel ho "anie Vrób i :11\ oghSL!!Uia. 

WykliZ Nr. Nr. zastawów. podlpgajl\cych Bprzedaży, o&,ło· 
8Z ony będzie vr • Knrjerze Lódz ldw· i wy wieszony VII hiDrte, 
Dl. Z.cbodui. or. 3 1. 

· ·······~~~:~:··~·~~::·~~·:··t:~~~·:········1 

"FERRUM" Właśc.: E. BAUER i A, WEIDMANN I 
Łodź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218-20 : 
WYKONYWA SZYBKO. DOKŁADNIE i PO CENACH : 

BARDZO UMIARKOWANYCH ; 

Wszelkie odlewy z szarego łelaza podług własnych • 
lub nadesłanych modeli i rysunków 

- Wszelką mechaniczną obróbkę metali. -
....................•. _ ............................................ . 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe. matowe oraz ~zkle
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

-

Bltuterję 
.ogarki na rat7,_, 
goMwkowe p o I e" 
. Preclola" PIotrko". 
lta 123 .. pod .. ÓI'lll. 

Getryparaoot01;" 
pić I.h na. 

pra"le najkor'7stalof 
.. praoownl Ka4y., 
Iklego. Plotrlroweke 
n •. 82 .. poc!wór ... 
O lomanę skrtri= 

!rową. ta p.,. .. , 
letaDkę, krseoła 4~ 
bo we. otornaD)' uil'
"'An •• robota SOlida, 
taolo .pr.edam. IU
łińsklego 100. Prsea
dziecki. 

Oklejarka j pudel._ 
o<arka mogą .,1"': 

olć się do labryki Kiła 
.Ś_latowl d' . LCegle\.. 
niAD/l 19. 

Agenta do eprzed.
ty g ilz i ~ ln"'as& 

poszukuj. li rma .Ś.."a 
towid·, Łódi. Cegiel
Diana 19. Z~los,enlł. 
w gad,. od g rooo. 

Baeznoś<IA"euci\ tkI} 
powiększ.' por

tretowycb pos.u k i ..... 
Dl w ealoj POIS08 1& 
wysoką prowi.j~ •• wrot 
kosztów pod ruty loct. 
powiedn!ł\ pr.mJ ~.
Doebód dzienny 83-
40 d Piszcie ."ra. 
KUs-, Tlrn6w.slrnyn
ka poe.to ... " H.8 265 

!)okój do wyoĄjęcla 
, używalności" ku· 

chni lub bez. Wlad ... 
mose: II Llstopada:lł 
( KonotHntynowska)
II wejście m. IB. par .. 
_ l edeD pokój dO- W" 
U naj ęcia. Wiado
mość w administracji 
.Dzlennlka Łód,ki .. 
1ł0·. 

Z· gubioDO kwit kau· 
cyjny Hlektrownl 

Łód,klej na Imię f,,.. 
my W. Barnch I !)'ka 

\ I OSl.ukUJę faebo ... -
cz)'nl clo .. )'delko· 

wej ręcznej roboly
M. Faktor Cegielniana 
l g. II pr. of l piętro. 

Obiady 
Iman,oe I tanI o Wf' 
daje II Listopada 20, 
II w.,jj!u"le l R. n"rł .. ,. 

1111111111111111111111111111111111111111 ----

LUSTRA Szkoła tańców towarz skich 

w w;plkim wyborze poleca f . bryka luter 

Oskar Kahlert 
Lódź, \Vólczańska lu9. 

Telefon 21 0-1 8. 

Karola Trmkhausa 
członka l'U.l.e. w P. rytu I Z N.CH. w pola" 

I'U.I.C. 
Przyjmuje zgł!ł8z6U1a ua kurs,. w ,ra' 

W 

Łódź, 

paeh i oddziel ll ie. 
programie "Rumba-. 

Andrzeja nr. 11. 
Tdtfoll 207·91. 

,....... .. ,.:...,. Za wlern mll lmetrowy 14amowy (. łamy ,: przed tekstem t w t.8JCSOUI 60 g r., za tek.llem t Ir:omun~k łl. ' l ... 0 gr., netro-,-"Cn.y ~gs.~BZe.&..&.: 10l(i - 30 Kr., zwyczajne za I wlenz mllim, (strona 8 I .. mów) 12 KI' .. oKlo ... nIA drobne 12gr., sa wyra. najmnieja .. 

iLIiiIlIlłłUłłJIIIIUIIIIUIIII IIIIIIIIII"UUIUIIIIIIIIIIIUII!:UII1łł1111111111 1l 111l1 111U11 11111 zł. 1.20. dla po.zulruj~cyeh praoy 10 gr., najmnleJ •• e ogłoazetlle I .1. - Oglo .. eola ,amiejleowe o 30 proc. drollj, _ lU n lin H n Ul n H firm .aKranlcznych e 100 proc. drożoj. Z& terminowy druk o~lo ... ń . komunlkat.' w I ollar adm lnl atraoja nie odpowiada. 
C.!" pr. n u.m e r e tft mit>81 t;'r:znie w Lo.lz i - ~ł , S .ł\(). n8 prowincji Ił. 6.10, za odno.zenle do domu 40 J!T. - Prenumeratę prz", rwlU" możn a tylko I"Jlo ł Ib-Ko kaidrlCo mu,.j~~ 

Ked.luor, J bzel Pny to) l.ki. 7.& WY". WDlctWO: ISdmund BI..&eWlłIU. 
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